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Te trzy resprawy mają 61 dać - o ile 
to jest mo2liwe za pomocą grów > pewne 
pojęcie o tym, co cio ozeka, gdy zzaśnie 
tuo śycie w ciele ziemskim, wyzwalająe 
cię z tego świata zjawisk uchwytnych 
zmysłami fizycznymi. 


A jek przewodnik dla podróżujących 
mówi oi o krajach tej ziemi, których 
mágdy nie oglądałeś, tak maa ci tutaj 
powiedzieć nejniezbedniejeze rseosy o 
nieznanej ci jeszose "krainie", w której 
kiedyś po ámiercd się znajdziesz zdolny 
do przeżyć - niezależnie od tego, Czy 
dzić wierzysz w możliwećć takiego prze- 
tywania, osy nie, 


Księga ta ma cię zarazem nyswolłć 
z więzów wielu urojeń 1 błędów, w jakich 
tkwisz dotychczas, ayśląc e owych smar- 
tych, których: tu na ziemi miłowałeś i i 
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Lękliwa wiara jak í przechodzący 
weselkg miar zabobon dawnych i nowszych 
czasów nagromadziły tyle fantastycznych 
wyobrażeń na temat sass ia te“, że state 
sig rzeczą konieczną uporządkować ten 
chaos, by już więcej nio maciz twych 
poj e. 


Je dy ny و 1 ها‎ którzy moją powie- 
dzieć rzeczy istotnie p r a w d & 1 
we o życiu po śmierci widzialnego cia- 
za ziemskiege są ci nieliczni ludzie na 
tej ziemi, którzy owo życie, obywające 
sie bes ciała ziemakiego, znają 
5 wiaanego nieomylnego doświad - 
Gze nia و‎ chociaż jednocześnie pow 
dobnie jak ty doznają też jeszcze cier- 
pień i radości tej ziemi w poataci sja- 
wiska sieuskiego. 


Jako jeden z tego asczupłego grona. 
znających zaśwżat podaję tu rzeczy dają- 
ce siç ująć w słowa, gdyż uyczunamy tosk- 
note czasów dziaiejazych słusznie oczeku- 
jących, że nie będzie już dłużej jako 
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"wiedza tajemna” trzymane w ukryciu 
to, co z dziedziny przeżyć duchowych 
gdziekolwiek i kiedykolwiek doskegto 
świadomości choćby tylko garstki 
: ludzi. 
۱ 


Oby to, eo ja ci mogę powiedzieć, 
przynioeło ci jak największą korzyść | 


Oby się słowom moim udało zbudzić 
w tobie najgłębsze odczucie samego sie- 
bie, by spłynęła na ciebie z gł 6 - 
۱ bí ele bie sanego owa 
۱ pewno 6 6 , która jedynie może cię 
naprawdę zabezpieczyć zarówno przed 
jałowym soeptycyzaem, jak 1 przed bes- 
krytycznym przyjmowaniem na wiarg 
wszelkich urojeń otumanionyoh lub nazbyt | 
podnieconych mózgów ludzkich ! | 


W samym sobie winieneś 
۱ znaleźć sprandzian, według którego mógł- ` 
byś odtąd atwierdzać, ile prawdy a ile 
urojeń zawierają w sobie wyobrażenia 
tworzone od najdawniejszych cEaa éw przez 
człowieka zienskiego, by móc znieść uroki 


przepastnych zagadek rowwierających się 
przed nim za każdym rasen, gu) Stawał 
x obliczu 0 


kie chodzi tu © twoją ślepą 
wia rę , gdyż rzeczy, o których mówię, 
nie zależą od tego, czy sig na nie xgo- 
dzigz, czy też je odrzuciez, ja też nie 
podaję tu żadnych dogmatów, lecz ukazuję 
ci jedną ze zjawiekowych form Rzeczywis- 
tości, której narazie jeszcze nie nożecz 
poznać inaczej niż drogą przekazania ci 
tworu wyobraźni słowami many ludzkiej, 


Dostetecznie prędko poznasz także 
z wtrasnego przeżycia 
odpowiadający ci zakres w tej dziedzinie 
przejawiania sig rn a — 


We wszystkich czasach ludzie świadomi 
zaświa ta dawali świadectwo o Rzeczywistoś- 
ci, lecz to ich świadectwo stawało się | 
łupem niepowołanych i nieodpowiedzialnych | 
fałezergy ałowa tak, że dziś potrzeba ci 
pomocy do es aE tego, co rozwikłanę | 


LEE. 
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być musi, by wras s poronionymi 
płodami uętńogłowych fantastéw nie poszły 
w pogardę u ludzi szczerze 1 6 
odczuwaj ących również i wieści pochodźą- 
co od prawdziwych وه‎ KI 


Jeśli choses zrozumieć to, co oí tu 
podaję, to ys bad się wszelkich eqd éw 
z góry powziętych, natomiast wałucbuj się 
od czasu do czapą W zejwęunętrznie jase 
głębie ese] intoty, tam bowiem otrzymasz, 
jeśli będziesz tylko dość czujny 4 uważ- 
Ny, odpowiedzi na wszelkie pytania, które 
zbudzą moj e ałowa, gdyż tylko ty 
sam musiss sig nauczyć dawać sobie 
ńa nie odpowiedzi e =. 


Doprawdy nie chodsi tu e zjednywanie 
zwolenników dla jakiejś religijno- filo- 
soflosnej hipotezy, ani moñe o próbę po- 
wołania do życia nowej formy religii - 
lees o danie śniadectwa o ducho- 
wym /nie "nózgowym"!/ praprze- 
$ J ¢ i u leżącym u kolebki wagystkich 
wielkich dawnych s Ducha Beżez 
poczętych relizii . « . 


| 
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A wige 1 żywe odczucie tego, com tu 
podaż, b y na j mnie j nie wymaga 
wyrzeczenia 8 1 e odsiedsi- 
czonej po przodkach i nimbem świętości | 
otoczonej religii, lecz raczej tam, | 
gdzie uświęcone wiekami formy religijne | 
idogmaty rzeczywiście 
stanowią jeszcze potrzebę życia, wywoła | 
tylko pogłębienia i | 

| 
| 
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umocnienie wiary oraz da 
ei aożność łatwiej- 
d szego wierzenia. 


Tym zaś, którzy oddawna wyrośli 

ponad wszelkie więzy wyznaniowe, słowa | 

moje utorują znowu dostop do dziedzin 

duchowych, których osiągnięcie s ta- 

nowi najwyższą tęsknotę 

człowieka zienskiego, choćby nawet | 

sposób wierzenia jego przodków nie | 
\ odpowiadał jego sposobowi ujmowania | 


tak goraco upragnionego celu , 
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imiemasz zapewne, że umierać, to 
nie "sz tukan" - 1602 raczej zło 
konie czne , które przy- 
chodzi sano przez E 1 ge | 
Fodoknie myóla niezlicseni ludzie 
1 dzień w dzieć niezliczeni umierając 
porzucają aiało zienakie, choć nie 
uczyli sie woale sztuki umierania . 


Wielu s nich ómierć zaskakuje nie- | 
spodzienie "niby złodziej w nocy " < 
jednym jawi aig jako straszliwa mare 
innya jako dawno oczekiwana wybawicielka 
od o©ierpień, - a inni znów semi ja wzywa- 
ją, oczekujące od niej wyzwolenia ed 
trosk 1 niedoli ciała 1 duszy, 


Rzadko natoniest trafia Śmierć na 
kogoś, kto z na sztukę umierania  - - 


KS 
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Aby poznać tę sztukę, musisz się 
w pełni zdrowia 1 sił naucz yć, 
oo to jest ۳ śmierć”, co zna- 
Gzy * umierać * | | 


| 

۱ Kusisz w pełni sik umrzeć niejako | 
na próbę „byś umiał? umie- 

rac, gdy cię śmierć zaskocz ' هم ور‎ 


Umierać nie jest wcale tak 
€ a two , jak to vie In sgdzi, ale 
nie jest też z b y t trudno, 
gdy aie człowiek zawczasu w pełni sił 
| 1 zdrowia tego naucz A4 e e e 


W każdej sztuce trzeba się ćw 1 - 
czyć „a bez ćwiczenia nie można mio 
też nauczyć umierać , 


A przecież trzeba pewnego dnie to 
odbyć, bez względu na to, ony Bie to 
juz unie, Czy nie , - 


Większość ludzi 1 eka się 
śmierci, gdyż nie bardzo zdaje 0 


- 17 
sprawę z tego, jak się to dzieje. 


Ci zaś, co twierdzą, iż siç jej 
nie igkaja, podobni są dzieciom 
wypugszczającym sig czółneu na pełne 
morze, którego niebezpieczeństw nie 
znają e = ~ 


Ty jednak bądź niby aternik obezna- 
ny £ wiatremi i prądami, który wie, ja- 
kie krainy czekają nań za morzem. 


Naucz sig wyznaczać 
| kierunek swej należycie zaopatrzonej 
barki 。 — 


"Underanien" nazywamy 
konieczność opuszczenia ciała ziemskie- 
go i jego organów zmysłów, gdy to porzu- 
cenie musi naatąpić na zawsze 
1 nieodwołalnie, gdyż clało z przyczyn 

À fizycznych już się nie mozo utrzymać 。 
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Bardzo podobnie dzieje się za każdym 
razea, gdy sig kładziesz ne spoczynek 
1 pogrążasz we śnie = tylko że wówczas 
tracisz tylko c ۶ q 6 6 1 6 ۷ 6 pa- 
nowanle nad ciałem i EMys agi, podczas 
gdy w razie śmierci ows utrata jest 
całkowita 1 bezpowrotna. 


Widzisz, jak natura oig niejako 
w ten sposób sama uczy umierania 1 


śożesz również zawczasu zapoznać 
się z umieraniem przy omdleniu lub 
przy sztucznym wyparciu świadomości 
z ciała . 


Jednakże w tych wypadkach doéwisd- 
czasz zawsze tylko po czątkoe - 
we j części przebiegu - chyba że twoje 
wewnętrzne "zmysły" duchowe są już tak 
dalece rozbudzone, iż„po tamtej stronie” 
bytu mógłbyś przyjść do siebie i wówczas 
ku zdumieniu swemu znalazłbyś sig przy 
życiu% nawet bes ciała 


ziemskiego » . » 
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Jeśli jednak n 1 e  posiadłeć 
Jeszcze tego rodzaju doświadczenia, tedy 
marzenia senne podczas enu nocnego mogą 
ci dać przynajmniej poj ge i @ 0 
świadomym życiu bes ciała fizycznego, 
aczkolwiek życie "w zaświecie”* jest 
doprawdy czymś Anny a, nie 
tylko "marzeniem sennym” „ -~ 


Mugiałem tu jedynie wa po m ~ 
n 1 6 6 o życiu we śnie, by przyjść 
8 pomocą twemu pojmowaniu . 


Jak we śnie znajdujesz siebie 
świadomym ,zdolnya do 
odczuwania ,myśląocya 
i ezynnym - jak także we śnie 
żyjesz w jakimś "ciele" 1 swobodnie się 
nia posługujesz, choć twoje ciało fi- 
zyczne spoczywa na swym łożu w głębokim 
śnie - tak też znajdziesz eig w postaci 
eielesnej,swiadony, 
ezujacy,myá£lnacy i cz yn- 
ny sz ahwilą, gdy po tamtej stronie 
bytu bgdziesz nig mógł posługiwać awymi 
"zmysłami" duchowymi 1 przez to przyj- 
dziesz tam do siebie 8 
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tylko przejściowo, będź też - jak w razie 
śmierci ciała ziemskiego ~ na atałe. 


Istotna różniea polega tylko na tym, 
że w enach postrzegasz wyłącznie wciąż 
na nowo rozpływające sie twory swej pla- 
stycznej wyobraéni, zyskujące dzięki ty- 
siącom fizycznych 1 paychicznych podniet 
pozory własnego życia, podczas gdy budząc 
sig w istniej a objektywnie świecie 
duchowy m des względu na to, w 
której z jego dziedzin następuje twe 
ocknienie = tak samo musisz p or z لا‎ 
cid świat snów, jak go porzucasz bu- 
dząc się w świecie zjawisk uchwy tny ch 
zmysłami fizycznymi» - 


Gy " wn ie 1 ۵ 6 ۶ ۴ sig 
ponad świat snów, wówczas dopiero wkro- 
ozyaz do królestwa Ducha, które 
nie trudno odróżnić od twych choćby naj- 
żywszych 1 "najnaturelnie]szych" snów, 
gdyż dzięki swym suyaton duchowym znaj - 
ádziesz sig tam w takim stanie Swiadonos— 
ci, wobec którego najozujniejsze newet 
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życie ziemakie na jawie zda sie niby 
błąkanie lunatyczne, - | 


Widziss, słyszysz i ofozuwasz ten 
som swat“ prz y e z y n , który na 
jawie w połni świadómości swege bytu 
fisyosnego postrzeżags jako 
fizyce zany Gist sjewiek - ale 
odczuwasz go ” z tam te j 
strony?” هه ی‎ 一 


Blepostrzegalne dla 
ciebie w fizycznym ciele ziemskia uksztaz- 
towanie przyczynowego, 
fetotnego świata nagle stało 
się dla ciebie postrzegalne, 
rzeczy sas uchwytne tylko dla zmysłów 
fizyczny ۵ h و‎ któreś zwał dotąd 
światem "realnym" etały się dla ciebie 
= H pustym pos ie tren 


Choć względnie zało ludzi doświadczy- 
ło w sobie tego stanu ze życia w ciele 
ziemskim 1 doświadcza go również w cza- 
sach dzisiejezych, to jednak jest ich 
snacznie więcej niż można przypuszeozać, 
Większość ludzi doznających tego rodzaju 
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przeżyć instynktownie trzyma je w tajem- 
nicy przed innyai b4d-Z z obawy przed 

ia rą ze strony bliźnich,‏ ۲ 6 1 ظ 

a co za tym idzie przed "pie t- 
nem śmieczności”, bądź 

s troski o to, aby owo przeżycie ducho- 
we, odczuwane jako dowód szczególnej 
łaski, nie zostało im od j e te, 
gdyby nie umieli milczeć. 


Początkowo nie są to bynajmniej 
wysoki e sfery duchowe, do któ- 
rych mogą wkraczać ludzie dosnajacy 
śnisedomie takich przeżyć, a jednak jest 
to już przecież zawsze " ta m t e n 
b rz e g", jakkolwiek ci, co sig tam 
budzą w pełni swisdemosci, długo jeszcze 
nie są zdoini preenilmgó * w głąb” 
odkrytej przez siebie "krainy" ani 
wspiąć się za jej wyniosłe szczyty 
"gérakie*.- 


Tam docierają za życia ziemskie- 
go jeno ci nader nieliczni, którym tu 
po f iz y cx nej stronie świata 


E 
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przyo£yn powierzono prastare " d £i % 
é z ic two” tajemnego doświadczenia 
duchowego: = u ro d xs e np i H areyka- 
płani”, ~ "zistrze” ukrytego działania 
duchowego oras ich praowowici 
następcy, ku temu zrodzeni. 


Będzie ci tu podane te, oo mie dla 
nas stało niezbicie pewną wiedzą płyną- | 
ca z doświadczenia przy świadomym prze- | 
żywaniu "“səéwiatə" | 


Co dzień, co godzinę widzimy tysią- 
ce ludzi przechodzących na "tamten brzeg” 
na zawsze , a nie możemy przyjść 
im e pomocą , gdyż nie posiedli 
ga swego Życia sienskiego sztuki u nie - | 
ranża 1 przychodzą na "tamten 
brzeg? nie przygotowani 
niby rozbitkowie, których burza wyrzu- 

! Cite na lad ۰ ə o 


Bezradni błądzą tu 1 tam w tej nowej 
dla siebie formie bytowania i nie sa 
w stanie uchwycić wyciągniętych ku nim 
pomocnych dłoni, 
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Biegdolni do wydania s4du czy te, 
co ich spotyka, grozi im niepespieoze- 
s tuen, czy niesie im pomoc, ickliwie 
cofają sie, gdy zbliża sig ktoś, kte 
by ich mög 2 poprowadzić , .. 


Tak oto s aa tni błąkają sig 
dalej wciąż w pobliżu "brzegu” morza, 
które ich = przynajnniej w ich uczuciach 
- łączy jeszcze z opuszczoną przez nich 
fisycznąę strong bytu, aż wress- 
cie niby "magnetyesnie” przyciagnieci 
odkrywają jedno z owych małych "królestw 
nadbrzeżnych” : - jedną z tych naj - 
ni 2 as ) ch afer duchowej strony 
wsgechéwiats, nieuchnytnej dla £zmyetón 
ziemskich, 6 odpowiadającej ich wyobra- 
£eniom, Żęsknotom i nadziejom tywionym 
za fizycznego życia siemskiego . 


A wówczas wyobrażają sobie, £e odna- 
16 211 awe "niebo", tym bardziej, że tak 
samo sądzą uszyscy inni, których tam 
spotykają e « o 
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| Ci, co siç rag tam dostali, ulegają x 
sweau logowi ne nieakończenie długie | 
| 
| 


Nader rzadko í to z wielkim trudem | 
| udaje sig nem wyrwać kogoś tak zbłąkake- | 
go z tej jego dobrowolnie obranej ziud- | 
nej "ezczęśliwości” . - 
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A że pragniemy nauczać unikania 
manowców i £e wiekuieta j i z o é é 
tak naa posigpowaó nakazuje, uczycy was 
۱ sztuki należytego umierania ۰ 


Istota tej sztuki polega na t ym, I 
że ai; jest gotowym w każ- 
d e j chwi 11 = wéréd planów na | 
przyszłość i ożywionej działalności, | 

| w kwitnącym zdrowiu 1 w pełni siz - 

w radosnej pogodzie i niezachwianej | 
ufności przejść ns ” tamten brzeg” na | 
Suse = bez moznosci poro tu. | 


Jest to stan dû € 5 J nieodzow- | 
nie wymagany e 
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Hie każdemu wydaje się on łatwym 
do osiągnięcia, a jednak nikomu nie wol- 
no zapominać, że jedynie od tego stanu | 
zależy prawdziwa umiejętność umlerania . - | 


kogo tak dalece wiążą aprewy fizycs- 

nego życie zieuskiege, Ze obywanie sie | 
bes nich zda mu aig rzeczą niemożliwą - | 
kto nie jest zdolny wyobrazić sobie | 
stanu, w którym wszystkie cele pozadeñ 
ziemskich tracą wszelką vage temu 

| trudno się będzie nauczyć sztuki należy- 
tego umierania o = 


à jednak aałeżycie i redośnie 2 y C | 
na tej ziemi umie tylko ten, kto z włas- 
nej woli potrafi co dnia i co godzina | 
wsbudsa6 w sobie stan gotowości do gmier- 
ci - wolny od lęku 1 emutku wszelkiego.- - 


| kie on, że nic z tege, co by tu 
musiał porzucić - choćby to byli naj- 
ukochańsi ludzie, istoty nejbarásiej | 


| ~ 27 - 


potrzebujące opieki - nie a 0 4 5 x 
nigdy być z nim rozłączone, jeśli sam. x 
a í e Go G e raeczywietej rozłąki | 
4 nie s twarss jej ową wolą ..- | 


Wie on, 12 pozostanie "tutaj" na 
tym semym omi eq e "xk kosmicznya =- | 
bliżej Jjessosze swych ! 
ukochunych, ni£ kiedykolwiek za życia | 
w ciele ziemskim , = 


Wie en, że po śmierci nie stanie | 
się, rzecz prosta - "równy bogom” i 
żadną miarą nie będzie w zlemskia ujao- 
waniu "we£echmoeny", lecz będzie mógł | 
daleko ekuteczniej pomagać tym, którzy 
jego pomocy potrzebują, niż to było 
kiedykolwiek możliwe za życia f i- 
sycz ae 09. = = 


Kto się w ten sposób ćwiczy w sztuce 

| umierania, ten wie juz, że Łatwo | 

mu będzie rzeczywiście 1 Í 

nieodwołalnie umrzeć, ۱ 

choćby śmierć zaskoczyć go miała zgoła x 
nieoczekiwanie » e e 


PEPA. — — pev m T — m. — m PEN A > u EEE TER, 


Badeniís i obserwacje lekarzy od 
dawna atwierdziły, te fizyczny 
BP ۳۳۶ 6 91 eg umieranie bywa w 
pewnych okolicznoźciech ty 1 k 6 
dias widz e bolesny, nem zaś umie- 
rający wcale przy tym nie cierpi, 
lecz jedynie odczuwa ból wywołany cho- 
robą tylko tak długo, dopóki nie 
umrze. 


Naszym zać zadaniom jest przedata- 
vió, w jaki aposób świa d o n o 5 é 
umierającego przekracza 
p róg śmierci. 


Choćby umierający do ostatka był 
zupełnie przytomny, jednakże w chwili 
poczynaj ącego siç wyzwalania organizmu 
duchowego ze związanego z nim dotąd 
zwierzgcego ciała ziemskiego, ogarnia 
go coś w rodzaju  "drzemki”,.z- której 
świadomość budsi się znowu, gdy "zgon" 
już naetąpił . 


] 
l 
| 
| 


c= - Ñ — ° ARM e RDP — S A و کک .ا‎ pi cen A d YES 3 — — 


eee . میرم‎ 
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cego w kilka sekund lub minut po atwier- 
dzorym zewnętrznie "zgonie", człowiek 
znajduje sic już w awym organi fai e d u- 
d chowya Í teraz już jedynie ten 
organizm może mu poźredniezyć w zdobywa- 
niu deświadczenia, a to tylko po du- 
c h 6 wo jedynie poetrsegainej * dru- 
gie] stronie“ 4% 12 ta przy- 
cz yn: - wiecznej "Raeczywiatości", 
która wszęlką dû c h o w a , jak 1 
wszelką fizyczną formę bytu ze | 
siebie wypromieniosuje według powołuję- | 
cego ją do życia sposobu widzenia . | 


Y chwili tego przebudzenia następują- 


Dotychczasową zdolność postrzegania x 
człowieka dopiero 80 zzcr£ego, operta | 
ru jego zuysłach f 1 5 y c z n y c h, 
zastępuje nowy, przedtem vw warunkach | 
normalnych nieznany uu jeezcze roczaj 

۱ Dog ] 2 ۶ 6 6 6 8 ia , podczas gdy | 
jego ksztułtotwórczy spo sa é b wie | 


| dzenia początkowo pozostaje 
jeszcze bes zaian. 
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| Daleki jest od tego, żeby się uważać 

| za umarłego, czuje się bowiem: ów ia- 
doaya siebie, obd sa r E o- 
nym wola 1 sdoinya 
do czynienia spomsirze- 
2 e ñ „ chociaż jeszcze nie zdaje sobie 
sprawy, że służą mu teraz do tego jedy- 
nie organa duchowe » 


Nie czuje się bynajmniej "bezponta- x 
ciowym", gdyż dotychczasowe jego 0 | 
fizy 6 ۶ ne było przecież tylko 
mniej lub bardziej doskonałym o d b i = 
oł e m organizm duchewe 2 0۵ 
ukształtowanego dzięki jego własnej woli 
wiekuistej - aczkolwiek "nieświadomie" 
dla jego wiedzy mózgowej. Świadomość jego 
etata się teraz zdolne postrze - 
g 2 6 ten orzsnizm duchowy, chociaż go 
jeszcze nie odróżnia od olała | 
fizycznego ۰ | 


A jak ból fizyczny ustaje niezwłocznie | 
gdy snieczuli eie odpowiednimi środkami | 
członek ciate ziemskiego sprawiający ból | 
e tak 1 cierpienia fizyczne odczuwane | 
przez umierającego na ۷۳6۲۵5 8 
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| przed zgonem znikają całkowicie w chwili 
przyjścia do przyt omności " w zaéwiecie", 
ponieważ ciało fizyczne, źródło odczuwa” 
nia bólu, obecnie zostało na zaweze 

| odłączone od organizmu du 

chow e z o , który odtąd odczuwa 

ty Iko siebie 


Istnieje natomiast jeszcze pewna | 
więź "f£luidyezna” dzięki | 
niewidzialnya, subtelnym, lecz odczuwa- | 
nym również przez orzanizn duchowy sła- | 
bym promieniewariom materialnym opusgczo- 
nego ciała fizycznego i ta więź 
jest preyozyug, Ze umarły, obudzbwszy 
Sig w zedwiecie, postrzege na sposób 
duch o wy różnorakie y zdarzenia 
zachodzące w pobliżu zwłok, chociaż sig 
to dzieje w świecie fizycznym . 


Tak wigc obecny "mieszkaniec zaświa- | 
ta" odczuwa  "fluidyczne wpływy” v pro- 


mieniowywane przez osoby otaczające 
porzucone przezeń ciało aiemskle, odezu- 
na "wartość uczuciową” 


— 2 


ich dotknigć A stow 

i podobnie ślepcewi posiada jeszcze 

dość dokładne pojęcie o opuszczonej | 
przezeń przestrzeni zewnętrznej - cho- | 
clez trwa w złudzeniu, że tə przestrzeń | 
| postrzega jeszcze znysłaui f í z y o z - x 
| ny ai. x 


Ostatnie kontakty ze atroną Z świa- 
ta przyczyn postrzeganą zmysłami f i - 
zy c zny 1 trweja jeszoze przez | 
pewien csaa, choć zwłoki już dawno x 
ostygły, als te odczuwania z każdą 
godziną słabną i zdolność takiego po- 
strzegania znika całkowicie z chwilą, 
gdy zaczynają występować pierwsze 
oznaki rozkładu. 


Iym, co się gorazą paleniem zułok 
lub wręcz sądzą, że zmarły może przez 
to ponieść "szkodę" w amym życiu zaświa- 

f towym, muszę tu powiedzieć, Ze po upły- 
wie czasu zastrzeżonego w krajach kultu- 
ralnych na obrzędy pogrzebowe, od dawna 
i całkowicie wygasa wazelka więź pomig- 
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dzy organizaem duchowym zmarłego a daw- | 
nym ciałem 21 0 i 
| 


Gdzie zas ogień działa jako p r z y 一 
c z y na śmierci, tum ból, jak i w | 
wypadku każdej innej przy czyny 
| śmierci, Zeg odczuwa alg jedynie 
| do chwili utraty związanej z f 1 = 
zyczno 6 6 f 5 świadomości. Nato- 
miast po "ocknięciu sig" w 5 
۱ wygage w sze 1 ka więź X z dawnym 
| ciałem ziemakim z powodu rozkładu, Baki 
sprawił ogień. 


| Nie znika jeno odczuwana teraz 
przez organiza d uc ho wy  éwiado- 

| ność własnego is tn ie ظ‎ 1 2 oraz 

| wyraźne widzenie i poznawanie wszystkich 
| fizycznie obecnych osób w ich postaciach. 
| duchowy e h و‎ które - pomijając 

x fizyczne ułomności ich budowy ziemskiej 

| = Odpowiadają całkowicie 


poetscioa z iemekim. 
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Zmarłych, których świadomość za 
ich dni ziemskich nieznacznie tylko 
wzniosła sia ponad sferę fizycznego 
bytowania zwierzęcego, ten nowy stan 
zwodzi częstokroć do tego stopnia, iż 
jeszcze przez czas dłuższy po śmierci 

| ziemskiej nie orientują sięz że się już 

nie znejdują w ciele fizycznym. 


wydaje im dig tylko, że "wyzdrowieli", 
gdyż dawna przyczyna ich cierpień prze- | 
gtata już istnieć. | 


zmarłym, pozostej3eyam początkowo 
ل‎ 984029 w więzach jakoby sennego wyobra- x 
żenia sobie przeżyć Ziemekich, postrze- | 
ganie postaci d u c h o w y e kh osób 
bliskich miesza sig ze atworzonymi 
przez nich samych postaciami własnych | 
| przywidseó sennych 1 nie pojmują, czemu x 
sig ich opłakuje. ` 


| Często staraja sig wtedy, z całych 
sił przekonać osoby szczerze ich opłaku- 
jące, że nie ma powodu do smutku - lecz 


- Mie 


wzruszenie nie sq odczuwane przez osoby 


te ich usiłowania wśród pełnego boleści x 
pozostałe w fizyczności .. | 
| 


| Dopiero w poczucia bezsiły wobec 
| takiej domniemanej głupoty krewnych i | 
| przyjaciół zmarły czyni nagle odkrycie, 

że nie jest już związany z ciałem 
fizycznym - tek oto bude* się 
ze gtworzonych przez siebie samego 
marzeń gennych . 


BEC ONUS — — — 


| K tedy dopiero zaczyna naprawdę 

" uczyć się patrzeć” u jego oczy ducho- 
we rozwierają się na nową duchową 
stronę śwista przyczyn, którego sferę 
spostrzegania zmyatemi fizyczny -~ 
m 1 porzucił, nie zmieniając„miejsca P 

| we wazechświecie. 


— ER pp Ve W o 


| Perag dia tych, którzy sig za swego 
życia ziemskiego nie ówiozyli w 

«sa%xtcuce umierania ۳ و‎ 
aaozyna sig błądzenie duchowe, gdyż 
organizm duchowy człowieka ani trochg 


۱ 
l 
| 
| 
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nie wznosi się przez śmierć ponad osiag- 
nieta dotychczaa pewność ۰ 


3ą wprawdzie w pobliżu opiekunowie 
chętni do niesienia pomocy; lecz zmarli 
ich nie po 5 ۲ 8 j 4. 


Zmerły, tkwiący jeascze głętoko 
w swych fizycznych, zieaekich pejęciueh, 
bardzo stanowczo Í e całą ówiedowości3 
6 4 py che ich od siebie 1 unienoż- 
livia im niesienie jekiejkolwiek pomocy. 


Pewność zmarłych, Ze dostapili 
istotnie życie “na tamtym éniecie” 
budzi też nieraz bezgraniczną 1:68 
umacniejaca wówczzB tych, co eit w nią 
wzb111, w ich głupocie. 


Kto tkwił mocno w więzach ziemakos- 
ci lub troszczył ei nadmiernie o rzeczy 
1 Tudzi, do których czynnym f 1 
zyc zn ie jui powrócić ni e 
mo ße, tego po zrozumienfu niemoż1i_. 


wości powrotu ogarnia besnadziejna 
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I 

| rozpacz, którą zmarły musi wpierw zwal- | 

czyć, Zanim atanie aig zdolmy p o - | 

Znac , ewe nowe możliwości, | 

| czysto duchowego rodzaju, | 
| wpływania na świat stems’. 


Ci zaś, co się m Życiu fizycznym 
całkowicie zrośli z dążeniem do urzeozy- 
wistnienie na siemi jakiejś "idei" i 
z wytwęrzenymi w tym dążeniu wyobraże- 
niami , dość prędko tracą prawie cate 
zainteresowanie opuszczonym przez nich 
światem fizycznym . 


uria ey wi ot n i dc swa "ideę" 
teras już w obrębie ich no we j sfery 
życiowej, pozostają ślepi na 0 
nowe możliwości przeżyć. 


| Inni snów Szukając obiecanej im z 
wiarą przez nich oczekiwanej * s ۶ c z g- 
6 13 wo é6 c 1 83 niemało zdumieni, 
że jej nie znajdują na $ "tamtym świecie" 


۱ 
f 
| 
| 
Saukajas jeno sposobności, by ade 
۱ 
! 
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| 
natychmiest 1 to w postaci, | 
jaką sobie na ziemi tak pięknie prze- 
cile wyma rzy 1 1 مه‎ 


f wszystkim tym pochtonigtym soba 
oraz pruyniesionym z soba życiem włesnych | 
wyobrażeń apstuig sig wreszcie w pewnej 
mierze ich życaenia. Trafią oni do 
jednego z owych ni$smych królestw du- 
chowych, których nisświedomymi wapół- 
twórcami byli jut na ziemi . . . ۱ 


i to przejście nie jest bynajmniej 
| 者 "ami ang miejsca", w 8 =£ y n t kie 
bowiem światy duchowe, a jest ich | 
nlesdiczen a: Gogo aż do x 
owego najwyższego i najosyeiszrego x 
świata bogorod n ago ducha | 
| œ przenikają siç weejem, pozostając | 
na tym samyw "miejscu" kosmicznym. - | 
| 
| 


Świadome przeżywanie éwietów ducho- 
wych, jak również przenoszenie sig x 
Jednego do drugiego, zależy od pewnej 
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| gi any poatrzegania, czyniącej áwiedo- 

| ność duchową na określone zjawiaka nie- x 
jako "ólepq", na inne natomiast "vidzgoq". 

| 


| Ale tej właśnie zaisny postrzeganie 
wedle własnej W 0 1 1 nie 
może wywołać nikt prócz iistrzów, przed-  ' 
stawiających wiekuisty obraz człowieka | 
w naj wyż ss y m królestwie Ducha, ` 
albo ich pełnomocników: wybrenych ich - | 
uczniów, jeśli tylke ich przy rod zone 
właściwości paychofizyczne czynią ich 
j podatnymi w tym wzzlędzie, 


Ke tomiast każ dy człowiek, | 
choćby nawet n i e mależał do szczupłe- | 
go grona wymienianych, może się z żyć | 
- awe j wyobraźni z uczu- 
ciami, wrażeniami 1 stanami świadomości, | 
jakle zgodnie z podanymi tu przez nas 
| wyjaśnieniami oczekują go po śmierci ciała | 
ziemskiego. 


2 całym spokojem przyjmuję zaatrzeie- 
nień że takie unyślne pocniecanie wyobraź | 
ni mote wywołać jedynie * o b ra ۶ y " ， | 
w żadnym zaś razie nie może doprowadzić de x 


یه 
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przeżywania rz e c z yw e tego 
pozagieaekiego By tu. 


Dlatego właśnie żądam, by pray 
| kaztałtowaniu niezbędnych tu wyobrażeń 
| trzymano się jak najściś - 
| le j opisów podanych w tej kniędze, 
gdyż tylko- bardzo nikła | | 
care tka ludzi noże już ze | 
S we go życia sie uskie- 
6 9 poznawać świadomie dziedziny byto- 
bania pozaziemskiego, podozaa gdy dla 
l wszyetkich ludzi jast rzeczą 
możliwą przez wywoływanie zgod- 
nych z Rzeozywietos- 
c 1 5  oetrazów pojęciowych z góry nieja- 
ko przeżywać uczucia e wra- 
| żenia i stany 6 1 ۵ 400 
mo 8 ci و‎ których sig należy spodziewać | 
po śmierci ziemakiej . 


Takie zaś często powtarzane prze - 
żywanie z góry. tych rzeczy | 
jest potrzebne, jeśli sig pragnie uzyekać | 
pewność, że po zerwaniu przes świadomość 
s opartym na zaysłach ziemskich spoSobem | 


BET, ے‎ 


dęznawania będzie się umiało niezwłocz- 
nie orientować i przede wszystkim roz- 

poznawać, do czego należy dążyć, 

a czego unikać! 


Ten tylko, kto zdobył taką pewność 
już ze sycie ziemskie 一 
E © „ po przejściu na nomy sposób po- 
atrzegania oparty wyłącznie na z ny - 
و 2 و‎ ۵ h due ho ye و ظ‎ ustych- 
miast wykryje tam pomocne dłonie doń 
wyciągnięte i będzie umiał z ufnością 
je pockwyGić < < < 


Jemu możemy dopomóc ! 


Zdołał on już za ewych dni ziemskich 
"nauczyć się" sztuki umierania, a jego 
zaufanie do naszych pouczeń eprawito, że 
dojrasty w nim zdolności poznawcze tak 
mu teraz potrzebne. 


Odtąd zabezpieczony będzie od wszel- 
kich rozczarować 1 złudzeń | 
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Foprowadzimy go - mimo różnorakich 
"królestw nadbrzeányoh", które marsyciel- 
atwo 1 urojenia ziemakie stworzyły sobię, 
źle kierujące sizrzy wolí - wprost ” w 
3 głąb H rozwartej przed nia "krainy", 
| gdzie pełni iiłości kierownicy powiodą 
| go coraz bliżej ku jego akai doskonałości, 


Przez porzucenie ciała 0 
nie stał się przeciet " ií n n y n 
czstowiekieom"]| 


| Hi etad ni zowąd 
| nie mogą mu być dane rzeczy, których 
mu jeszcze brak, - 


Tylko to, co już na sieni 
sdełał os łą gnąć , przynosi | 
| z sobą jako swą własność . | 


ur: E — = — 


| fo, co potrafił zwią: ad ma 
2101, pozostaje dlań "zwi as en en 
również 1 w życiu posriugnjjcym się tay- 

| sari duchowymi, co zaś roswi 43 

| zał na życia sienskiege, pozostaje 
i teraz dia ۳ rozu 1 5 FA nê cee 


— ریس‎ M WET 一 一 
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Tylko etopmio wo można eg 
poprowadzić cores wyżej, a£ kiedyś będzie 
| mógł wkroczyć do najwanlodlejexzego se 
x wszystkich królests duchowych: = do 
x nieskalanego É w íe t t is te g © 
świa te błogiego i absolutnego 
| speztnie nia, - = 


"Czss" niezbędny do przebycia tej 
drogi wzwyż zeleży od stopnia względnej 
| doskonałości duchowej ostagnigtej już 
| przezeń na ziemi 1 od wynikłego £ takiej 

doskonałości wyklarowania ۵۵5 
| wo 1 f w sferze odczuwania własnej 
óziadomości . 


| przejście dzięki نار‎ ۳ 5 kiev 
ni? skiego sposobu czynienia | 
doswiadczeú do rodzaju postrzegania zmy- 

| 928581 duchowymi następuje 

| wprawdzie nawet bez twego zamięrze- 

| nis, a co Cig oseka “po tamtej atronie* 
stanie się, choćbyś w żaden 
© zaświat” nie wiersy?. 


- 44 = 


Wszelako twej wo 1 i wiekuistej 
włeściwa jest wszelka mo c , gdyż 
zdolen jesteś dzięki przygotowaniu się 

| tutaj po fizycznie postrzeganej stro- 
| nie świata bardzo ietotnie pokierować 
gwym dalszym losen. 


Warunkiem niezbęd- 
nym do tego jest oczywiście pro- 
wadze niże Życia pełnego 
poczucia odpowiedzialności i przepojonego 

| myślą o wysokim celu duchowym, dającym 

sig osiągnąć jedynie w bezinteresownej 

| Mi 4+ 0 5 6 1 do wszystkiego co żyje. 


| Po "taatej stronie” świata < tam 

| gdzie się postrzega s=mystrami wyżącznie 
| duchowymi = panuje nie tylko 
" roskosz błogosławionych”? , - 


| ¿epraudog sq tam również krainy 

| nęki i zwątpienia, 

trevigcego ša lu i pragnie- 
nia s 8 8 0 5 6 6 4۶ ۵ 4 ۲ , choć 

to pragnienie nigdy sig spełnić nie 

| BOŻE « o o 
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A przez te kreiny muszą niechyb- 
nie przejść wszyscy, którzy tu na ziemi 
nie czynili zadość prevu Żądającemu od 
każdego Człowieka ki Ło é o 4 do 
samego siebie oraz do wszystkich wapół- 
stworzeń . 


Taka Mi 140 á 6 * jest dar 
dzo daleka od wazelkiego sentymen- 
talnego merzycielstwa i wszelkich unie- 
gies uczuciowych 1 


o á 6 , którą mam tu na ayśli,‏ 2 1 لا 
a której żąda prawo duchowe, jest raczej‏ 
najwyższym í najsilniejszsya s amo-‏ 
potwierdzenien i‏ 
wszechpotwie rdzeniem,‏ 
tak, że człowiek przeniknigty taką‏ 
Miłością zarówno w samym sobie, jak i‏ 
w całym wapółbycie wyczuwa jedynie cechy‏ 
dodatnie, zgodne zg wo -‏ 
nawet wtedy, gdy widki‏ و la Du cha‏ 
sig zmuszony do najbardziej stanowczej‏ 
ob romy przed czynnymi jednocześnie‏ 
w tychże zjawiekach siłami u jea-‏ 
nyai! -‏ 


Baj © 1 0 ۶ e go wykroczenia 
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przeeiw prewu duchowemm, o którym tu 
mowa, dopuszczają sig oi wszyscy, którzy 
ne sieni targneli sig na swoje cielesne 
życie, by & tych ozy innych powodów 
umknąć tehórzliwie przed życiem ziemskim 
i Jego tadenioni . 

Takie postepowanie jest ponadto 
De 5 8 2 9 ovne 1 Derce- 
lowe, gdyż zauiast poszukiwanego 
„yanolenia samobójog oczekuje tysiąckroć 
dardziej męczące uwięzłonie w niepożąda— 
nych zaprawdę stanach świadomości, z 
których przez nieznierzone eony umknąć 
jus nie zdeła. 


26266011 ne ziemi mogą czerpać 
powną pociechę z faktu, te samobójstwo 
popełniają w przeważającej większóści 
ludzie, których świadomość w decydującej 
chwili jest chorobliwie Samroczona, tak 
że ów aiíreazliwy czyn negacji natępuje 
w stanie, który hy należało określić jako 
Spentaniesny atak 
8 ۶ a ۸ 6 aa t wa , choćhy stan ten 
byè od dawna preygotewywany przez nieed— 
powledsialne "ig ranie "a myślą 
Q moż. 1 wo ś e 1 zniszczenia 
swego ciała. 
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de AAo Lan stuńsaoć gotidemse sinefoweve 
-sbgżaqsla w sineizglas ebgxogs 518 
s „toes aoba tun Soansta g>estqne Meya 
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zabójca i jego ofiara "w y s t a- 
pi 11 " wprawdzie w tya wypadku w 
je dne j osobie, lecz sabójstwe 
stało sig dziełem przenożnej my $11, ` 
którą ofiara tak długo oeżywiała własną l 
siłą, aż wreszoie myśl te ja opetaza . - 


W tym wypadku niezczyciel owego chałe 
ziemskiego nie ponosi odpówiedzialności | 
sa sam akt zabój s twa „ lecz | 
prawo duchowe żąda odeá wyrówna- | 
nia za wszystkie jego. 
opaczne ayéli i po- | 
85 tepki z których wy róeł 
w końcu czyn szaleúcry. - 


To wyrównanie daje sig najczęściej 
osiągnąć tylko drogą powtórnego wcielenia | 
w swierzęcoołudzkię ciało na tej ziemi. | 

| 


^ "emodzi tu o jeden s tych wyj q t - | 
kowych wypadków , jedynych, | 
w których istnieje możność 1 tak 
swanej “reinkarnacji”, podczas gdy przy 
przebiegu zienskiego życia ludskiege, 
sgodnya 8 prawe m, wis 

nie dzieki  dokonanemu przebiegowi, 
reinkarnacja staje sig raz na sawese | 


niemożliwa. 
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„hociaż wykorzystenie życia zienakie- 
go dla przygotowania sig do pozazieuskich 
stanów świadomości jest rzeczą nader do- 
niostą, to jednak nie sądź bynajmniej, że 
musisz na tej ziemi pędzić trwożliwę, 
| wciąż pełne troski o zapewnienie sobie 
"zbawienia duszy” życie "święteze" mażej 
wiary - jednego z tych samolubów, co się 
tak bardzo lekajq każdego "grzechu”, lecz 
w duszy š radością zdają się być pewni 
"potępienia tego nikczeunego świata” 。 


*- = کک 


Taka postawa życiowa g całą | 
pewnością doprowedzitaby oig kiedyś w 
świecie ducha do jednego z owych zwodni- 


Gzych "króleatw nadbrzeżnych”, które 
uksztażtowały się pod wpływem urojeń 
ludzkich, przy czym sprawcy ich bynaj- 
mniej nie uświadamiali sobie swojej roli 
twórczej. 


Życie w wiernym spe In 1 a n i u 
obowiązków, perde لا‎ 1 T 0 36 C 1 
do wszystkiego co żyje, pełne dążenia do | 
dobroci serca i umitowsnia prawdy, do | 
zedu w kierowaniu ty a 


"wola 1 do نا‎ 8 8 1 ۵ 6 he 4 - 
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niania twych radości 
życie pełne radosnej wiary w 
ostateczne spełzienie twych najezczyt- | 
niejszych 1 nejszluchetniejezych tęsknot ` 
- będzie zawsze tu na ziemi ne j l e p 
szym dla ciebie życiem, | 
azczegöinie jeśli zarozem dążysz do nau- 
czania siç tego, co w tej sprawie nazy- | 
ven sztuką umierania” " 


dprawdzie istnieje też jeczcze szoze- | 
gólne wyżynna droga duchowa, o której | 
mówiłem już ne innym miejscu, lecz dopóki 
nie ukształ tujesz swego życia tak jek 
Gig tutaj uczę je kautałtować, trudno ci 
będzie posuwać sig po takiej ścieżynie ... ` 


| 

Kto na to droge chce wkroczyć, musi | 

sig stać wolny od wszystkiego, co by | 
osłabiać mogło pewność jego kroków. 


Obłudne„świętoszkostwo” jest równie 
zdrożne, jak i puate gesty "zaprzeczania 
świata " 1 | 
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Nie wszyatkia wydaje się już możliwą 
do przebycia owa droga, na której czło- 
wiek może dostąpić tego, że " Bóg” 
jego w nim sig nerodzi, lecz każdy powi- | 
nien przynajmniej wiedzieć o 
tej drodze - kašdy powinien sig przygoto- 
wać, by choć wkroczyć na nią, kiedykol- 
wiek to będzie możliwe, już tu na ziem. 


Wielu może jeszcze zsbraknuąć wpraw- | 
dzie niezbędnych do tego sik i uytrwalos- ` 
ci, ale też wszelkie siły duchowe | 
roana wskutek ich używania „ w y t r wa - 
t o ść staje się także tu udziałem | 
tylko tych, którzy jekiejé sprewie całą x 
awa Miłość poświgceją +< ~ - 


Wazystko, co człowiek po tej fi - | 
zy CEN 1 6  postrzegane] stronie świe” | 
ta pomyśli, odozuje lub zdziała, wywiera 
nieustannie wpływ na "tamten 6 w i at a, 


Owoce wegelkich poczynań człowieka 
tu w £ibnekoóéóoi zostają 
dlań zachowane na długo po śmierci, checby 
te jago dzieła zienskie atuzyzy tylko 
celon fizycznyan. 


| 
| 
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Züktadajao 8 0 ۶ 1 1 سب‎ | 
wo 5 é odpowiedzialnoé£-. 
ci moralne j przy wsrelkioh | 
twych poczynaniach tu na siemi, trzeba | 
zaznaczyć, 2e nie chodzi o to, co | 
czynisz, lecz jak to czynisz, — = | 


Najniższa praca tu na ziemi moze się 
stać ¿ródiem nieoozekiwsnego przypływu 
si na twoje dalsze Życie po duch ê - 
we j stronie świata, jeśli powierzone 
ci zadania wykonujesz w azosze- 
rya oddabiu się ewya 
obowiązkom , radośnie, ze 
wazyetkich sił swoich, tak jak gdyby 
istnienie całego wszechświata sależało 
jedynée od tego, jak dobrze wykonasz 
ową pracę ç a < ` 

Ze 6 1 e ظ‎ 1 e jedyłe 1 wyłącz- 
nie ty a. nm ponosisz odpowiedzial- 
ność t 


er 


We wszyatkim, co myślisz lub czynisz | 
- we wszystkim, czym się trudnisz po tej ` 
stronie świata, doznawenej przez zmysły | 
fi z y 6 z ne - jesteś wciąż nieśria- 


| 
| 
| 


© 


y 
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domym twórcą swego późniejszego losu w 
świecie postrzeganym zaysłami d u c h o- 
1 721. 


To, co tutaj na ziemi mienissg 1 o -~ 
eem" awoim, jest jeno śmiesznie małym 
wycinkiem niezmierzonej ca- ` 
T 0 5 6 1 , a gdy się tu prawujesz ze | 

| 
I 


I 
۱ 
i 
x 
۱ 


gwym losem, to choćby twoje niezadowole- 
nie, po ludzku rzeczy biorąc, było całko- 
wicie zrozumiałe i rzecz prosta w y - 
bac za 1 n 6 , to jednak podobien 
jesteś tylko dziecku nierozaądnie napie- - 
rejącemu sig rzeczy, których dziś mu dać | 
jeszcze nie m o £ n a , gdyż przy- | 
niosłyby ma s 2 ko d e, podczas gdy | 
pó£niej owe upragnione rzeczy be- 
dą do jego rozporządzenia w nie- | 
przebrane j obf itosi es 


Dopiero na w ya o ۶ iu szczeblu 
£riata duchowego będziesz zdolen kiedyś 
zrozumie 6 awój los, a wówczas 
sig uśniechniesz, wspominając awe daw- 
niejaze sądy 。 - - 


| 
| 
| 
| 
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Ujrzysz wtedy, że najlepsze twe 
przeałanki rozumowe, które cię niegdyś 
przywiodły do twojego sądu, były również 
níedorzecznse , choiakes bowiem 
wnioskować o piękności kwiatu 1 o wybor- 
nej słodyczy owocu z włókien korzonków 
wygrzebanych z łona ziemi własnymi rękami, 


Tylko ten, kto siebie samego zdoła | 
wyzwolić 2 cieśni wyobrażeń wyroszych | 
siłą rzeczy z jego fizycznie-znysztowej 
formy widzenia, ten powoli stopniowo 
wyczuwać też będzie coś niecoś z tej 
ogromnej całości, z której bierze począ- 
tek, a do której Środkami poznamia 
Enyszami fizycznyni nigdy 
sig zbliżyć nie może ə « + 


Le —— —  — —> — I 0$ 


Nie byłe io czczym freresom, gdy 
ongi pewien kiedzący nieledwie oszoromio- 
ny blaskiem tego, co ujrzał, te znalazł 
słowa : | 
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"^adne oko tego nie 
1d 2 1 a T0 „, 2246 n e ucho 
tego nie a 2 ۲ ۳۶ 8 X 0 و‎ 6 0 
Bóg zgotował dla ty oh, 
którzy Go miłują I " | 


Atoli Sei zowac Boga” 
znaczyı - tak "miłować", tak e het - 
nie przy J ao G wszelki 
trud i wszelki b 61  zfenski, jak 
gdyby tak się właśnie wszystkiego p r ag- 
و ظ‎ Ło i do wszystkiego d q 2 7 to, 
jak się w naszym życiu dzieje 1 


6 یز‎ 1 < 6 ۷ 6 6 Boga” znaczy : 
miłować tę ziemię wraz ze 
۷ 5 5 ۷ 98 ۶ 6 1 و لا‎ 0۵ % na nie) 
yje - takin, Jakim jest 
choćby nawet było to przeciw- 
e pregnienion naczyn l- 


5 8 w 


miłować Boga * znaczy: 
- miłować siebie samego 
í dla aiebie 6 6 9 6 6 0 
brać na sig radośnie wszelkie ciężary, 
które nam dźwigać dano na długiej 1 
uciążliwej drodze, wiodącej wreszcie 


s. Cp - pn z E CH AR | PH 1 ra nm d SE. 
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z błędów, zemotu 1 bałamuctw do nas 
samy ch و‎ jakimi od wieków 
jestesmy w Bogu fe = 


Po tym wszystkim będziesz też teraz 
wiedział, jak 895 najlepiej czcić swo- 
ich "zmarłych": <= tych, któ- 
rzy niegdyś byli ci bliacy tu w życiu 
ziemekia, a którzy 1 dzić jeszcze, jak 
i dawniej, trwajq w bycie à 
jeno że aq teraz nieuchwytni dla twej 
2 d 0 1 ظ‎ 0 46 6 1 postra e za- 
nia y mam zmysłami fieycznymi 。 . . 


Będziesz teraz wiedział, jak możesz 
im także nadal pomagać i jak 
ty sam, gdyhyś pomocy potrzebował, 
możesz jq od nich otrzynać. 


Jest to doprawdy zdro2ne poczynanie 
~ zakładać " k ó ¿ka e. piryty- 
aty czne ", hy mb nawiązać łącz- 
ność ze Ekaarłymi na ziemi . 


jeśli nawet wziąć pod uwagę uczciwość 
wszystkich uczestników i zabezpieczyć sig 
przed wezelkim, choćby m 1 e świa - 
do n n oszugtwea, to przecież z a 
aażło wiecie o orach przeja- 


— — m £ > A aae eee, | 
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wiajacych sig podczas takich "seansów" i 
nie jesteście w stanie ustalić 1 s tot 
nych sprawców tych przejawów. 


A nawet wówczas nie jesteście w otanie 
tego uczynić, gdy odłożycie wszelkie z 
góry powzigte aniemenie, by sbadad bez- 
atrennie, lle jeat też prawdy w tym 
wszystkimi 


Siły, z którymi ma cię do czynienie 
przy prawdziwych  zjawiakach 
spirytystycznych ,pez- 
Re są 16 ۵ ۵ ۵ ۲ 0 6 ko pr y - 
gów I oszustwa < zawsze go- 
towe do zwrócenia ne Jie- 
bie uwagi £a pomocą waszych włee- 
nych sik - lecz jakże dniekie en od tego, 
by sie stać powolnym przedmiotem badań ... 
/Pomijem tu oczywiście różnorekie mo £ - 
liwości ogguatwa ze strony 
"mediów" ora uczaestni- 
ków scánsgsónm/. 


Zjawiska, przy których zdaniem waszyh 
ozynne 63 aiły z "zaówiata", jeśli nie za- 
chodsi zienskie złudzenie, nie są niczym 
innya, jak igraszkani niewidzialnych je- 
atun te z nieznanej prawie jeszcze dziedziny 
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świata fizycznego <s - 


Dla ludsi naprawdę e b u d s o 
ny 0 b P w Duchu - których jako éwiado- 
mych w aaświecie można już zaliczyć do 
"ies 5 1 ۵ 78 6 6 ۷۲ zaświa - 
ta *, choćby nawet jeszeze tyli w ciele 
ziemskim po fizycznie  postrze- 
galnej stronie świata - jest wprawdzie 
۳ 2.9 4 ۸۷ ٩ możliwą poe iu- 
S 1 ۲ 8 ده‎ ie sig w wyjątkowych wypad- 
kach wspomnianymi jestestwami, jak sig 
wógóle posługuje jakąś osiągalną sita 
pomocniczą, ale rzeaz prosta żadnem 
z tych istotnie obudzonych w duchu nie 
wpadnie na myśl przyczynić się do zabania- 
nia uczestników jakiegoś seansu spiryty- 
stycznego lub uczynić "interesującymi" 
doświadczenia jakiegoś badacza , . . 


1600 ۶ tam, gdzie się odnosi wrażenie, 
że się ma "niewątpliwie" do czynienia 
g entelechią jakiegoś dawniejazego czło- 
wieka tej ziemi, niebezpieczeństwo o 
gzus twa se strony owych istot lemu- 
rycznych tak dalece przewyższa p wazelkie 
prewdopodobieñatwo jakiejś istotnej 
łączności, że jak najbardziej stanowczo 
należy ostrzegać przed wkraczaniem na 


— سح‎ — —  DooPOOOn 
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drogę wiodącą do jakichkol- 
wiek zjawiek "epirytyetycznych” . 


Ten, kto was tu ostrzega, zus wagel- 
kie zjawiaka możliwe w dziedzinie "apiry- 
tysmu" z właanego, nieomylnego, przeboga- 
tego doświadczenia. 


Ale zaa również ów ziawidzialny po- 
średni świat fizyczny, atauowiący od 
wieków rodzimy żywioł tych "epirytystycz- 
| nych” rzekomych "duchów" i potrafi w da- 
| nym razie posługiwać sig 

tymi jerteatwami 1 ich Z sitaai, jak sie 
| posługuje wierschowcen lub wyżłen, 0 
okolicznosci tego wymagają . 


Człowiekowi duchowo do tego upruwnio- 
| nemu AŁUŻĄ owe gien tos tee swymi siłami ne 
| każde jego żądamie bez potrzeby posiłkowe- 

nia aig "medium" i urządzania "seansów 
spiry tystycznych”. 


Vkracza on w dziedsiay tych jes testi 
pośrednich z takąż pewnością, z jaką 
| wstępuje świadomie w światy czyste 
duchowe. 
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Nie jest zosiete przyjemnie mieć do 
czynienia z tymi jestestwsmi í nikt z tych, 
co mogą posługiwać się nimi wecług swej 
woli, nie uczyni tego bez po - 

W r E e by 1 zawsze będzie musiał przy 
tym przezwyciężyć uczucie w s t p ętu. 


Z tymi stworami, które można by było 
chyba porównać na sposób ziemski z medu- 
zami mórz południowych, choć w warunkach 
nornalnych ni e dającymi sig jak tam 
te postrzegać f 125 c ۶ ni e » jak 
również 8 ich jednak czysto fizycz- 
nymi ei 2 ۵ ۵ 1 wchodzioie naj- 
częściej w styczność, gdy si; wam zdaję, 
że obcujeoie z waszyni "ukocha- 
n y ai ¿mardyai" = chyba, te 
to tylko waa xe ۷ 4 2 8 2 06 nie- 
znane wam Siły pochodzące z te j 
Bane j dziedziny, do której należą 
owe niewidzialne atwory fizyczne, same 
wywołują wszystkie te zjawiska i w ten 


sposób wy sani nieświadomie odgry- 


wacie dla siebie scenki y teatrze duchów... 


A jednek dla dobra waszej duszy i 
ciała, tego rodzaju nieświadome oszukiwa- 
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nie siebie jest bądź co bądź mn i e j 
zgubne, niż p ra wd 2 1 wa styczność 
z opisanymi tu jestestwami lemurycsnymi, 
wysycejącymi waeze sity niczym pijawki 

i mogącymi sprawiać rzekome "quda" waszych 
"saansów spirytystycznych” jedynie przy 
pomocy Sy wydartych wam energii. 


Nawet najbardziej objektywny badacz, 
biorący udział w tych zjawiskach j e - | 
dynie jako obs 6 ۲ ۷۲ 5 tor, | 
zgoła nie jest uodporniony przeciwko | 
mocy tych polipich macek opaaujących go x 
s nieuidzialności. x 


Choć muy sig zdaje, że "panuje ned 
sytuacją”, musi jednak dać wydrzeć sobie 
najżywotniejsze siły nie podejrzewając 
nawet, co za nadużycia w nim czynią 
wedudzujgee jego ssinteresowanie ntewi- 
die line pasożyty jego "mediun" „ = — 


Prawdziwe * obcowanie” - 
jedyne p e w n e porozumienie się z 
tymi, którzy przed nami odeszli w "zaświa- 
ty" odbywa się w y t ٩ 6 Z n 1 e w | 
egtogbiaeh  naazych, w “duszy” 1 


۳ 


— 


jest czysto duchowe j natury. 


Wasze właane "cia Lo „% du- 
chowe jest dla was organeu do f 
porozumiewania się ze ۲ zmarłymi * 1 - 


Każda “do głębi odozuta" myśl, 
każde do głębi przenikające was u c zu -~ 
6 1 e podchwytywane bywa, po tamtej | 
| stronie“, jak tu w świecie zmyałćw | 
fizycznych wypowiedziane słowo. | 


| ick aamo jednak i wy - jeśli jestes- 
cie "pedui spokoju” 1 dość subżalni do | 
odczuwania tego - sżyszycie wypowiedzi | 
oaób żyjących już po d u c h o w e j 

| 


stronie świata, jako ciche my á 1 4 
i jak gdyby s zewnątrz przenikające w 
vas uczuc ie , które przy pewnym 
wyćwiczeniu zdolności rozpoznawczych | 
z wszelką pewnością można odróżnić od 
"własnych ۲ myśli 1 uczuć > - 
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było za apełnienie si; nareszcie jakiegoś 
życzenia, go gorgeo upragnionego przez 
osobę zmarłą ' za czasów jej życia ziemskie” 
go, co naówczae zostało niespełnione, - - 


Wezystko to aprawia bes wątpienia 
o wielq nie ese wrażenie niż taLczący 
lub uuoszący aig w powietrzu stolik, 
którego nogi wystukuja Pwładoności” , 
nie mówiąc już o jakiejś "zmaterielizo- 
wanej” postaci, r której, wpadtery bez- 
wfednie w atan hipnozy, "s całą pewnoś- 
cia" poznaje się i słyszy zmarłego, chó- 
o162 to, ce tam przed nami stoi, nie 
jest niczym innym, jak swego rodzaju 
"agtrelna" figurą z penoptikum . 


Coprawda rysy zewaętrzne zapożyczono 
od byłej ziemskiej postaci zmarłego, a 
nawet ubiór, euknie święcą Swe pozorne 
zmartwychwatanie = lecz z takiego stra- 
szydła przenawia żywa istota, która by 
wes 2 6 ۲۳ O ۶ 3 przejęła, gdybyście 
mieli nagle ujrzeć ją obok siebie w jej 
prawd 2 1 ee j już nie zanaskowa- 
nej postaci . - - 


> Gia 


Tym, którzy nigdy nie przeżywali 
prawdziwych 4 naprawdę 
godnych unagi zjawisk spirytystycznych, 
zapewne trudno będzie pojąć, i£ 6 
rzeczy nożna brać poważzie - lecz nie- 
stety to nie przeszkadza, że tek zweny 
"spirytyzm" liczy miliony ukrytych lub 
jawnych zwolenników i wciąż wciąga w awe 
zaczerowene koło nowych "nawróconych”. 


Olbrzymia, częściowo fantestyczna, 
częściowo paeudo-naukowa literatura, 
dotycząca teorii i praktyki apirytystyoz- 
nej, woiaz jeszoze znajduje zapalonych 
czytelników, co sig zaś tyczy wyznawców, 
to trzeba przyznać, że nawet cała powaga 
naukowa, uzyskana na intym polu, nie 
cLroni tu bynajaniej od bardzo dotkliwych 
ziuczei ~ zwłaszcza gdy wypadek śmierci 
budzi gorące pragnienie ne- 

* Agrana w jakikolwiek sposób ponowrej 
łączności z umiłowanym zaariyn n 
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Beret doktorski nie jest zgoła wystar- 
czająch izolecjq przeciw hipnotycznym 
wpływom niewidzialnej części świata, 

a togi dostojników akademickich są nie- 
stety przepuszazalne niby pajęczyna dla 
esawek tych niewidzielnych mięczaków 
fizycznych, 


gania moje doprawdy nie powinny być 


Le wezystkich tych względów ostrze- 
zbędne. x 


Cały fizyczny 1 du- 
chow y wszechświat jest j e d ua - 
Tita carosso 1 5 p choc ova 
całość przejawia sig w r ۵ š n y c h 
bardzo aGpek ۶ 8 6 1۵ 


Właściwa Rae c z y w Í و‎ o ść 
kryjące się pora tymi aspektami była 1 
| jest zawsze tylko dla Dar dE © 

es oo û nt ej Sn garstki 
Judzi na tej ziemi- odsłonięta . 


i 
+ 
` 


2 - 


doświadczeniom, jak 1 spekulacyjnym 


| 
| Wymyka sis ona zarówno wszelkim 
x 

dooiekaniom. 


Po stronie penowanla zmysłów f 1 
zyczny ch و‎ jak 1 po stronie | 
duchowe j wazechświata bywają | 
znowu nejrozmaitaze odmiany 3 po -~ | 

| soba w id £z en i a, a wszystko, 
co dociera w ten Sposób do świadomości, 
występuje I jedaya i tym samym uross- 
czeniem - ig jest "Rise ç ¿< y w i - | 
a ۶ 0 5 e 13 | 


Istoty, które się wyżywają we wezech- 
świecie, postrzezają tylko oz ¢ 4 ci 
Rzeczywistości, a nawet 1 te części 
tylko w nieświadomyn | 

| stworzonym przez sie- 
| bie prze ka ۶ ۲ ۵ łŁcen lu. 


Tak wige 1 o Życiu po "éaierci" ciała 
fitycznego stehowi zalana 8 pos 
sobu ۳ 1 0 6 ۵ ۵ 1 6 ۰ 


| Odczuwa się i przeżywa te 5 
| Rzeczywistość - tylko 
* duchowej formie widzenia - 


| 


> & - 


- gdyż wras z wygeźnięciem zwiąsazuych 
zxź z ciałem zienskim czynności iyeio- 
wych zaysły fizyczne nie sq | 
już przydatne jako orgsna pesredniczace | 
w przeżyciu. 


Życiewe wszystkiech 
swych dziedzinach daje alg jednak po- 
strzezać ze pomocą 5 a) 8 + ów, 
618661۶۶ rods: 6 3 a organu zży- 
słów są bardzo różne , - | 


| 

۱ 

" Smieré" dla człowieka ziemekiego | 
jest jedynie wydarzeniem 2 m u و‎ 2 e - | 
Jae ya g do świadone zo 
posługiwania sig zmysłami, ukrytymi do- | 
tychczas w pod š e ia d c ao š - 
eis. a e | i 


Owe zmysły duchowe istnieją 
tez za życia siemskiego ~ a namnet ga wy- 
łączną przyczyną tego, ĉe człowiek po- 
gtrzegając zaysłami ciała zwierzęcego 
może odbierać wrażenia, których zwierzę 
na najwyższym nawet stopniu rozwoju 
przeżywać nie moze, 
chociażby bystrość jego zmysłów fizycz 
nych była bez porównania większa od 
bystrości zmysłów człowieka . - - 


PE "ZEN T AA | EL a z 
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Ty lko w rsadkioh | 
aetosunkowo wypadkach x 
zdarza aig noż liwość , że zuy- 
sły "ciała duchowego «w człowie- 
ku rozwieraja się j ut za £ y- 
cia 2 1 6 ظ‎ 8 K 1 0 E Oo, przy Czym 
nigdy się to nie zdarze w postaci | 
nagłego pojawienia ei; zdolności do | 
posługiwania 210 orgenaai zmysłów ducho- 
wych, lecz zawsze tylko droga stopniowe- 
| go "budzenie aig", które 
| wprawdzię można łagodnie 

۲ ل ۶ ظ‎ 8 ۳۸ 6.65 2 2 C, lecz nigdy ۱ 
samowolnie w y m u sn z a 6 。 


Kto wigo już za życia w ¿wietie zuy- 
etm fizycznych  zbudzá się 
do używania rówiież swych zaysłów du - 
eh owy 6 h =, ten widzi destępne już 
dla jego doświadczeń różne niższe "świa- 
fy" jednego jedynego przyczyn o- 
wego świata rzeczywi - 
Btości jak gdyby "nawarétwione" , 
tak ¿e częstokroć moze mu być trudno 
odróżniać na pierwazy rzut oka, co nale- 
ży do dziedzin świata f í 5 y o z n ۵ - 
& 9, ^ oo do królestw éwiatów poznawalnych | 


— — — x —— 


— m — E — O — 
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zmysłami duchowymi. 


| 

| | 
Jedynie ci nader nieliczni, dla któ- 
rych rozwart się od wewnątrz również | 
świat przyczyn: °" rzecz | 

sama w aobie" — odczuwają jednocześnie | 

jedyną ostatecgpa K Ze c z % wi ۵ = | 

tos ć “tworzącą” zarówno waselkie | 

światy du c hose, jak i wazelkie | 

świsty poatrzegane zmyałaai fi ~ 

| E JO n y mio | ۱ | 


Owe Prarzeczywistość jest p ra ~ | 
podstaw wsz a lk 1 e 3 0 
życi a mirmaind niezależnie od tego, 
czy ono terag na sposób duchowy, 
Gzy tes f 1 5 y g s n y dochodzi do 
zygsłowych doświadczeń 1 samoprze2ywanial 


" Cz to w i ak " zaś - niezależ- 
nie od tego, czy pr<eżywu teraz siebie 
w zjawiskowej postaci duchowej, czy 
w ciele zwie ۲.۶ 6 6 1 ۵ 
si en skiego , ze stanowiska 


wiekuistej äzeczywistosci jest: 
| 


wiekuistyma tycies w | 
pos t 2 0 1 indywidualnej | 
świadomej zdolności | 
do przeżywania siebie " 


| 
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¿yciu wiekuietemu, skrępowanemu tu 
na ziemi spoeobem widzenie przez zaysły 
fizyczne i skazanemu wyłącznie 
na postać zwierzęcą, nader trudno bywa 
w tej swojej indywidualaej postaci ode 
czuwać siebie jednocześnie jako ośrodek | 
pewnej nieogarnionej całości: - całości | 
nie uznającej w sobie żadnych przerw ani | 
żadnych rozłączeń, aczkolwiek dającej 
siç ujmować w niezliczonym mnóstwie | 
aspektów, - | 


£wiqzens z ziemią wyobraźnia zbyt | 
| ulega wpływu pozorów, znających | 
indywidualność jedynie 
jako coś odotetego od reszty, 


Natomiast w duchowym s p o و‎ o bie 
widzenia indywidualność jest | 
wlekuicta funke j & 
prazejawu wewnątrz niepodziełnej 
całości - nie rozszczepieniem w sobie ۱ 
całości, 1662 prze jawen ۷ 2< ag -| 
n e j wielojednoścei. 


Żewsze jest to całe و‎ Riepee | 
dzielne $ ycie, w każdym ze 
awego nieskończonego ۵۵ indywidua1- 
nych samokez tal towa Á przeżywające siebie | 
e. pewnym określonym jednorazowya aspekcie... | 


z 71/72 -— 
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My, co tu na ziemi dzielimy z wami 
życie ziemskie, e jednak jednocześnie 
przychodzimy podawać wam wieści o | 
Duchu - żyjemy zaprawdę na | 
innym świecie niż wy, aczkolwiek 
i my mocne obu etopami atoimy na tej 
ziemi, 


Może wam sig wydawać, jakobyámy 
byli bardzo od was dalecy, a jednak 
nikt by nie mógł być bliżej was, niż ay. 
| 


Co prawda żyjemy nie tylko na | 
wa 5 z y n, lecz również na wiekuistym | 
Świecie czystego, istotnego Ducha, 
ale wieczny świat Ducha p r ۶ o n iíi ka | 
także wa 8 2 świat - jek weda morska 
przenika rosnącą w morzu gąbkę e > o | 


—amUIAn SEE 
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Rzecz prosta nie możecie ogarnąć 
zaysła mi zienekiań | 
nieskalanego, rzeczywistego świata | 
duchowego, vktórym my duchowo | 
żyjemy. | 

Jeśli chcecie powziąć | 
wiademość o rzeczęch duchowych, | 

| musicie się wpierw stać sdolni | 
| 

| 

f 


duchomo do czynienie postrzeżeźć , 


| 
A naret wówczas jeszcze bedziecie 
| ansieli w s n ií e 5 é sie wpierw | 
ponad wszystkie ni że 5 % światy | 
duchewe, sanim dotrzecie w 84 5 b | 
tego królestwa, z którego płynie ku wan | 
wieść tu wam podana , . , | 
Wielu z was gzuka nes w przekonaniu, 
że mogliby niezwłocznie duchowo z Jed- | 
noczyć gig zaxa nani, &dy- 
by tylko odnaleźli nasze ludzkie aiedziby | 
na ziemi . Ale chodhy nawet istotnie nas 
tu wreazcie zna lle 4115 w Zadnya | 
wypadku nie "zbli£y" ich to do naa. | 
f 
| 


Widzą jeno nasze ciało zieuskie, aly- 
szą nasz rlengki głou i postrzegają oo 
najwyżej najbardziej zewnętrzną stronę | 
= Cû OL 
naszego zewnętrznego . sieuskiego ° 


= z w ostii 
E EE — سس = —ͤ— و‎ 


- Ea 


Eie mogą jednak wkroczyć do 
| naszej " Świgt yn 1 و۳‎ gdyż leży 
| ona po duckowe j stronie 
świata przyczyn, a nie na "zbo- 
ezach Himalajów" . 


Tam, w ukrytych pustelniach najwyż- 
azego łańcucha gór zieuaxioh żyją tylko 
42843268 od praczasów niaktórzy 2 naszych 
braci z każdorazowego pokolenia: - mężo- 
wie, co sie wzbili ponad wszelką możliwą 
wielkość ziemską £ oto taraz pozostają 
w niedostspnym odogobnienin, by stale 
strzec i chronić od zasypania ścieżkę, 
która dla nas ogynnych w życiu świeckim 
musi pozostawać dostępna, byśmy 4 
sprostać poruczonemu nam zadaniu + s ` 


سے — — — 


| Tysigclecia całe budowslismy naszą 
duchową świątynig i woląż budujemy dalej, 
nie mogąc nigdy całkowicie zakończyć 
jej budowy, 


* każdym stuleciu dobudowujemy nowe 
kaplice 1 ołtarze, nowe kolumny 1 filary 
~ zgodnie z ustalonym duchowo rytmem, 
według z góry załóżonego mądrego planu, 
gspoczywającego w fundamentach Świątyni, 


— — سسسح — 


wszystkie wasze świątynie i ołtarze 
ne ziemi gą jeno od Z w 1 e r eie d 
leniem tej z ducha ukaz tałtowaaej 
Świ 3tyni. 


- - — m 


"© — - : odzwierciedleniach 
zieuskich można k dopatrzeć tego, 
co z wymiarów i ozdób naszej wzniosłej 
Ś wi 4tyni 8 1 ۵ ۵ ۶۵ un که و‎ ۵ 1 
= mniej lub więcej dokładnie, mniej lub 
więcej opacznie ~ wyczuli nieáwiadomnie 
dawni budowniczowie lub jeśli byli praw- | 
dziwymi a ré yasa tami - przenixkne- 
li swą wysoką intuicją . - | | 
À ta Świątynia nie jest jakimś tworem 
my 611i 1 bynajmniej nie mówię tu 
tylko symbolicznie $9! 


Istuieje ena jako budowla z substancji | 
duchowej, którą zawsze można postrzerać 


- Mo 


zuystami duchowymi, a istoty postrzegsja- 
ce duchowo uznają ją za trwałą 
budowg tak samo jak wy wasze sienskie 
świątynie i niebotyczne katedry £iemskie... 


świecie duchowym odczuwa aig wszyst- 
ko jako tak samo "namacalne" i "reslne”, 
jak i w waszym świecie zuysłów flzycznych, 
a wielkiemu ulegniecie złudzeniu 3230 و‎ 
że tam znaleźć można jedynie zwiewne 
widziadła genne ! ~ 


Mie chodzi tu ani o wizję, ha lucyna- 
cje, czy inne jekies twory wyobraźni, 
ani o wynurzanie się ze sfer podświedo- | 
mości uformowanych na kształt obrazów 
włacnych zasobów doświadczeń ! = 


kzeczy postrzerane zmysłemi d u c ho- 
xymií àistniejaw tym ssnyn 
stopniu "obiektywnie", jak rzeczy, które 
można postrzegać zuysłani f i 2 y o 2 
ظ‎ ya 1 ciała ziemskie - 


go , a na tej podetuwie to, co sig 
postrzega smystami duo h o w y R 1 و‎ 
ak do najwyższy ch  etopni 
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samoprzejawienia duchowego, cutkowicie 
| odpowiada "obiektywnie" kształtom spoty- 
| kspym na świecie postrzeżeń 4 
| fleyczeysi, aczkolwiek w pewnych od 
Ducha sle£mych odmianach. ` 


Ww świecie duchowy nun ástnie- 
ją również "lądy 1 morza”, giabokie wa- 
wozy j wysokie góry, lodowce pokryte 
wiecznym śniegiem oraz rozległe zuciezne 
doliny pełne uroku 1 spokoju . < . 


komu wyda sí; to ujęcie "zbyt ziem- 
skie", ten niech sobie uprzy toani, że 
przecież także jege postrzeżenia czynio- 
ne zaystani f is y Q s n y A tu na 
ziemi posstaja jedynie dziękń okreslonya 
wra Z ep i om wywożywanym przyczy- 
mani zesnętrznymi. A następnie aiech 
zuróci uwagę, że zawsze maja przy tym 
nan ie jedynie postrzegane przez fi- 
| Byczue zaysły oddziaływania pewnych 
energii , tak że wszelkie okre- 
gł ania dawane rzeczom, ściśle biorąc 
ustalaję tylko pewne 2 & 8 po ły 
stereotyp ow © pos trze = 
zanych ۲ 6 9 2 6 2۶ 6 ظ 1 6 ج‎ ۷ e h 


$ 
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n ۳ ۵ 5 9 Ó ۰: Tak więc np. oko otrzy- 
muje wrażenie bie li , ręka 
odczuwa c h + ó d oraz Deen a 
konsayetenejó dotykazej mate- 
rii, ucho odbiera wrażenia s k © z y - 
piącego szmeru przy naste- 
powaniu na tę właśnie nater i 1 zgodnie 
z tym ów kompleka spostrzeżeń /do któ- 
rveh dojść może jeazcze wiele inaych, 
jak np.wraienie łatwego topnienia lub 
podébiensiwo poszczególnych "płatków" do 
kryształów/ nazywany "smiegicn” . 


By wywołać f l z y c z n o - z m y - 
słowe spostrzegania tego zespołu 
wrażeń, 39 oczywiście potrzebne f 1 - 
zy k a 1 u e bodźce wrüseä, zaś taki 
san zespół wrażeń staje sie dle 0 
dt chowy© h tylko wtedy 
pogtrzecałny, kiedy duchowe 
energie połączą sig dla wytworzenia tych 
właśnie wrażeń و‎ > = 


Po stronie duchowe j én ia- 
ta przyczyn istnieje również "pF xe - 
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strzeń í 6 ۶ 8 5 ۳ "prszy- 

6 5 ۳ 3 6 i sku te ۶ Ó choć nacz 

stosunek do tego wszystkiego jest 

w istocie swej zgoła inny niż przywykliś- 
my do tego w fizyczno-zmysłowym życiu 

na ziemi, 


Wazystko, co przeżywamy tu w świecie 
due ho wy n, jest tak samo rea 1 
ne, jak rzeczy świata postrzeganego 
zgełaai fizycznymi, lecz 
dotrzeć to do świadomości może jedynie 
w sposób duchowy. 


20, co w ten sposób postrzegamy, nie 
snajduje eig bynajmniej pod w ag 1 ç - 
den miejsca da 6@ 和 0 od 
świata fizycznego, lecs ná e podlega 
jug pravom rządzącym éwiatem zjawisk 
fizycznych . 


Czynna we la wywołuje w ducho- 
wości wzrastanie tego, co ma naa służyć 
w 6 1 6 1 6 duchowym 1 ta sama wolą, | 
bes żadnego trudu, dokonuje się sbiór 
dojrzałych owoców. 


Nie znezy tylko s w 1 e rE 5 t 
w dniedzinach świata duchewego, o któ- 
rym tu mowa, chociaż nie brak i tu | 
bynajmniej czystego fiw lia t a I 
kegtar?tt ów zjawiska zwierzęcego. 


szystko natomiast, co jest " z w ie- 
r 8 و‎ û ۵ go” w ozłowieku na ziemi, - 
straciło tu sua moo nad nami w taki 
saa sposób, jak i wszystko nam w ro = 
g ie, co sig na ziemi w pogtaei zje- 
wiskowej zwierzęcej nem przeciwstewie. | 


To, co w duchowobci objawie sig nam 
w keztaztach odpowiadaja- 
cych  kształton 5 ۷ 1 6 ۳ 5 ٩ ۴ 
ns ziemi w ich najwyższej piękności, À 
nie ng zgoła Wi o wspólnego | 
s naturą zwierzęcą, 
tak jak sig ona na zieni przejawia w 
kształtach zwierzęcych. 


Ba sieni jedni ludsie używają 
jako 0 pe ka rm u aigsa ' 
suiersat, inni ge un i k a ja, ale 
tu w prze£yweníu duchowo = snysto- 


4 
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wym nie ma innego "pokarmu" niż duchowe 
odpowiedniki ziemskich płodów 
roślinny ch ores odpowiedniki | 
ziemskiego wina i Ch 4 ۵ ba. ۱ 


Jest chyba rzeczą zbędną dodawać, 
że chodzi tu e "chieh", co powstał? bez 
pieca i o no“, które doprawdy nie | 
soszałania” , . , / 


Ale i "pokara” 1 "napój" sa i po 
stronie duchowej świata przy- | 
czyn duchowo=znysłówą forma od- 
nawiania sit, podobnie jak 
istnieje pewien stan pokrzepienia w życiu 
duchowym, dający się porównać se zdrowym 
anem człowieka po ziensku zmęczonego, 


A $e "pokarm" 1 "napój" w świecie 
duchowym są p ło dami aíily woli. 
więc ich dzia łani e polega na 
przedisnie tejże siły y składniki ducho- 
wo- cielesne, a zatem odpadają dla ciała 
duchowego wszelkie wydzieliny związane z mis 
ciałem zwierzęcym na sieni . 
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| Wszystko to jednak wydaje się za- 
pewne wielu z was zbyt "zęysłowe”, zbyt 
podobne do Życia na ziemi, by mogło 
wzbudzić w was chęć zrozumienia. 


zapominacie wazakże, że przecież i 
na ziemi wszelkie uchwytne dla zmysłów 
stawanie sig jest zawsze "aynbolem" 
pewnego zdarzenia, które pozostaje 
nieuchwytne dla zmysłów a - 


waselkie życie tak we wasechéwiecie 
zysłów fizyczny o h , jak 1 
zmysłów d u c ho wy © h przejawia 
sie Jako ruch. 


Gezelki zaś ruch tworzy formę. 


Ponieva$ wszelkie życie 
jest E 6 ۷ 6 ۶ 6 tya 5 6 ۵ ۷ mn 
Jedynym życiem, e więc i wszelka 
ferma jest: odpowiednim sy m - 
bolem tego samego ruchu we 
naszy a tkaoch sferach ujmowania 
wszechświata . - 


Królestwo Ducha, o jakim aarzy - 
0 1% 1 o Jakim od tysiącieci wciąż 


3 


aa 
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uczono wes marzyć : bes ferm, 
bes  synbodi - nie istnieje n ig- | 
d ۶ 1 e „ chyba mi te sig ktoś zadęwała 
swiewnymi agliatymi królestwami, ucho- 
dzącymi dia wielu gł ów sa " Rze- 

| czywistość " . 


"Bezkastałtne morze bezpostaciowe] 
boskości”, o którym mówią mistyoy, stoi 
ponad ۳0 8 5 6 1 1 8 bj ten, 
a ras sgubieni w tym morsu nigdybyście 
siebie już nie nis Odnaleśli , 


2 niego wyezliócie, 
by się stać postaciag i wyp- 
raren sve E wo 21 A „ lecz to, 
eo was rez już wysłażę na droge indywi- 
duslnego upostaciowania, musiałoby od- 
rzucać wiecznie każdego i znowu ciskać 
we wazechświat, gdyby ktoś mógł 
powrócić do owej bezkresnej prawiecznej 
toni. = = 


A już bardze daleko od tej prawiecs- 
nej toni są owi nieszczęśni marzyciele, 
którzy w swej podświadomości znaleźli 
ukryte skarby doświadczeń swoich najdal- 
szych przodków i którzy na nowo, jako 
Mfrzekome "przeżycie boskości” dośniadczy- 
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li w aobie brak u sdo 1 = 
8 6 6 ei tych przodków de indy = 
widunlnego przeżywania siebie... 


sposobu widzenia, skąd przynosimy wam wins 
wieści, pod względem u K 8 z te tte, 
wa nl e jest wprawdzie dziełem 
wesyatkioch zdolnych przeżywać 

| ten éwiat Ducha, a jednak każdy £ osobna | 
som kes tak tuqe awe własne | 
przeżycie, 


Sajwyższe królestwo Światłości 016۳ go 


o wspólności dsiatania 
woli osiąga tu każda poszczegółna vola 
ten sam kształt. 


Dla § a & e j siebie 286 
wola jecnostki tworzy w'ew«natrs 
naszej wspólnoty jednak swe własne 
przeżycie, które znowu nte przeszkadza 
żadnej 1 nne J) jednostkowej woli; 
przeżycie to nie mogłoby sig również 
nigdy ud z 1 e 11 6 jakiejś innej ode 
rębnej woli, chyba na akutek wzajeunego 
przenżkania. 


Chociaż więc całe ukształtowanie 
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| świata smnysłów duchowych od 
czuwa sig jako świat *” realny" 
podobnie jak świat pestrzeżeń f i- 

| ys En O- Eis Zons yy a h, to 
jednak nasza wola w grenicach świata 
duchowego nie napotyka na żadne 
opo ry , które tu ua ziemi ja ograni- 
czają Í hamują . 


Gdy che emy , aby sie coś 
8 te to, to wystarcza neszej woli, 
aby aię to Ziści 2 ۵ . + « 


Stanie sig - wcześniej czy 
później zależnie od sity naszej 
| woli = ale będzie tak, jak tego che e - 
5 y. 
| Same siły twóroze naszej soli 
wystarczają, aby zalstnialo w świecie 
duchowym to, czego ch C e m y „ Bato- 
| aiast ni kaj a bez śladu rzeczy 
| dotyehezas pożądane, ekoro wela je o d 
| rzuca و‎ tak £e tu doprawdy potęga 
| woli graniczy prawie z pojęciem 
| Nygzechunocy” e e o 


Jedynie wspólnie poż و‎ = 
dany przez wszystkich znających opi- 
sane tu przeżycia świat duchowy - jako 
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wynik wspólnego mposobu posnawania za 
pomocą zmystów ducho wyc h ~ tak 
samo nie daje sig zmienić lub zniszczyć. 
jak 1 świat zmysłów í 1 sy o s n yo h. 


Istnieją natomiast i n p 6 jeszoze 

światy poznawania gmystami due h o = 
۱ wymi 5 - światy m ç tne go porna- 
| Bia í żle pokierowane j 
| voli. 
| $4 to światy tych, którzy weszli 
| w świat Ducha nie potrafiwszy się wyzwę- 
| lió z ciesnych pet urojeń ziemskich i 
| więzów myślowych, 
| 
| 


Każdy w powyższy sposób ujarzaiony, 
niezdolny w pełni świadomości wsnieść 
się na jasne wyżyny po- 
Shania twórczego Ducha, tworzy 

| sobie pewien niższy urojony 

| Świat zmysłów duchowych odpowiads- 

| jacy pojęciom, z którymi był jut uprzed- 

| nio związany ne ziemi = lecz twór jego 


woli nie posiada trwałego istnienia. 


۱ 
I 
۱ 
I 
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A że każdy ches czegoś in- 
| nego, więc wciąż jeden niszczy dzieło 
| drugiego. 
| 


A jednakże 1 takie złudne światy 
istnieją przez 1e 1 e ty» 
6 1 ٩ 6 1 0 1 و‎ ۵ ile zawdzigczają 
swoje 85 0 powszechnym 
m 7 ۵ 5 ۳ 6 ۶ 6 8 1 0 pres czas 
dłuższy na ziemi pielggnowanya 1 ¿ywio- 
nym wielką siłą miery. - 


#sseləko nieświedomi twórcy tych 
światów stale toczą walki ze swymi prze- 
ciwnikami = ze wszystkimi siłami woli 
dążącymi do in ny eh  Gelów . 


Fojgcia nie macie, ile nietolerancji | 
religijnej, ile waśni narodowych i innych 
zatargów na ziemi jest tylko wynikiem | 

wstecznych dzia Ta A wywoła” 
nych zaciętymi walkami obronnymi w tych | 
krölestwach ułudy, które od najdawniej- | 
szych czasów stwarzał sobie człowiek w | 
niższych aferach poznawania x 


| 
| 
i 
| 


zmysłami duchowymi , > - 


"azyatkos,swoo się na ziemi 
poważnie wierz M lub ozego 6 
chee, tworzy w niżezych sferach po- 
6 61756601018 smystami duchowymi "świat" 
odpowiadający temu właśnie wierzeniu 
czy pregnieniu a trwający dotąd, dopóki 
Żatnieje na ziemi ta wiara lub wola i 
przesyła wierzących lub pragnących do 
tych sfer, £ 


Fazystko, co sio na ziemi zwa 1 - 
c z a , jest sobie wrogie również w fwie- 
| cle pozornego spełnienia, który tworzy | 
| sobie nieświadomie w owych dziedzinach | 
| duchewe- zmysłowych - 
| to zań, co tan duchowo sroży się 
jedno przeciw drugiemu, oddsiaływa Gwymi 
wrogimi sizami z powrotem na ludzkość tej 
ziemi . - 


Drogą wzajemnego oddziaływania podgy- 
os sig po obu stronach wrogość i nienawiść, 


Ale wszystkie te szczególne światy -~ 
~ Owe "nadbrzeżne królestwa” duchowe - 
5 ۲ 1 kną kiedyś, choćby ich istnienie 
wydawało się zapewnione na eon y ! 


ng nn om 
Š X ur ` 
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Wiecznie istnieć będzie 
w duchowości jedynie to ukształtowanie 
świata duchowego, które pochodzi 8 prze- 
świetlonej poznaniem, na wiek 1 
zjednoczonej woli 
zbiorowe j , której nic już 
zmienić nie mote. gdyż w niej 
wola samopotwierdzenia wezystkich po- 
szosegölnych jednostek jeet iden- 
tyozzna s wiekulstą ki 2 ۵ ś - 
c 4 Ñ s jako prapodtozem nieprzemijają- 
cego Bytu e < > 


My żyjący w 30 1 0 0 En 0 65 e 1 
1 penni własnej nieśmiertelności - nie 


zwa loza ay żadne go kierunku woli 
ani żadne go wierzenia, choćby 
nam się wydawały zgoła niedorzeczne lub 
godne odrzucenia. 


Nie mamy potrzeby bronté naszego 
śniata duchowego przed żadnymi wrogami, 
gdyż ci, co by mogli być wrogo 
wobee nas usposobieni, nie potrafią do - 
sięgnąć śniata, w którym duchowo tyjemy . 
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Cokolwiek o nas słyczeli = jakiekol- 
wiek jest ich zdanie czy mniemanie e 
Baa — to przecież nie wiedzą, o czym 
dajemy świadectwo i mie będą mogli o tym 
| alg dowiedzieć, dopóki trwać będzie ich 
| ślepota duchowa « « » 


lak tedy ich wroga względen 6 
wo 1 ۵ byłaby tylko kierowana przeciw- 
ko jakiemuś ob ra s ۵ w Í stworzone- 
mu przez hich A4 saaych - 
nigdy zaś przeciwko nam i nae 
8 ۶ 6 ۵ ۵ światu duchowemu. - 


My natomiast niesmiernie głęboko 
poniżej owych wyżyn lodowcowych, będący ch 
dla nas przybytkiea w Duchu, widzimy owe 
przemijające światy duchowe 
stworzone przez wolę niewolni- 

| czo ۶ ziemią swiasan a 
1 zawsze gotowi jesteśmy wyzwalać z nich | 
każdego, kto tego wygwolenia pra gnie. | 


Nikogo nie mo 2 e m y wyzwolić, 
kto si lna wolą, w głębi duszy 
szczerze wobeo same go 
siebie nie uynage od siebie rre- 
czy n&jszozytnie]js zych 
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i najpromienniejszych, 
oraz nie wierzy niewzruszenie w pomoc 
wiekuistej ii Łoś ci ! 


Dość rzadką jest wola przejawiająca 
sig w ten sposób > dość rzadkim zrozumie- 
nie, że jedynie wyczerpanie w łż as n ej 
sity uprawnia do otrzymania pomoQy +. e + 


A jednak gdarza sig taka 
wola i takie zrozumienie, 


Jeśli dosięga nas nawet niejedno | 
wołanie, które jest w istocie tchórzliwym 
biadsniem nad samym soba przy jeónoozes- 
nym uchylaniu się od obowiązków, to jednak 
głyszymy również głosy Inn ch vo- 
łających, którzy doprawdy spe ai 1 1 
już wszystko, oo spełnić należało 
własnymi gitani .- 


Ich jedynie mo2emy wyzwo- 
116 z krain czasowych urojeń ! 
Przed wazystkim innym, co możemy 


zdziałać duchowo, jest dla nes święte 
takie dzieło wyzwalania ! 


Hie sunny wię ks z e j radości 
niż niesienie pomocy jedneau z tych, co 


= YH > 


dążą do przrewy2szenia a i e bie ga 一 | 
my e h pray wznoszeniu się S mroków 
wzwyż ku Światłośc A> ada s 


Wazyscy inni muezą wkraczać na drogę, | 
o której tu mówić nie należy. | 


Oni również wcześniej czy później 
poznają, że loh duchowy, etworzony przez 
nich samych świat ułudy mi e jest 
światem trwałego apemienia, 


Gorzkie i twarde jest wówczas takie 
poznanie, a ciernista ścieżka - jedyna, 
które dać może jeszcze nadzieję osiągnię- 
cie s czasem Światłości . x 

| 


Kony za eonami mogą upłynąć, zanim Sunk 
gzukający osiągnie wtedy znów pierwszy £e x 
gtopni mogących go poprowadzić wzwyż ku | 
wiekuistej Światłości - ku | 
1 1 6 ۲ ۳ 2 ۵ 8 1 [ 8 j 4ce mu speł- 
nieniu jego tęsknot - ku prapod- 
ozu jego By t uu 


Wszystko, o czym tu mówię, można by 
uważać za dziwaczne any na jawie jakiegoś 
opanowanego urojeniami "mistyka" i nie 
maa za złe nikomu z ludzim bieżącego stu- 
lecia, kto w ten sposób usiłuje bronić 
sig przeciw moim słowom. 


| 


~ 94 - 


A jednak radzę wam dla w a s s e ~ 
go dobra brać te wyjswienia raczej 
jako relacje człowieka, który ma wiele 
do powiedzenia o dalekich krainach, nie- 
dostępnych Za razie dla waszego poznania. 


Niektórzy s was mogą się gomTssyé, 
słysząc tu q o ۵ inne go و‎ niż 
dotychczas słyszeli od tych, co omami eni 
ułudą twierdzili, że w stanie pełnej 
czujności i przytomności zuysłów wkra- 
czali w afery śwatów duchownych. 


Zauważyć tu należy, ze przy szczegól- 
nych wrodzonych zdolnościach i po przej s- 
ciu określonych ćwiczeń może się wpraw- 
dzie stać dla niektórych ludzi możliwe 
wkraczanie do najnizazych 
1 najzewnętrznie j s zych 
afer nieogarnionego królestwa postrzega- 
nia sgstemi duchowymi, lecz nikt | 
nie dotarł do świetlanego na jis tot- ` 
niejszego królestwa praw- | 


dziíivwcgo Duc ha, kto nie nale- 
ży do powołanych strażników tajemnej du- 
chowej "spuścizny" ludzkości ziemskiej. 
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jiawet ci nieliczni, którym powlerzono 
owe dziedzictwo, a którzy zrodzili się | 
już z tym powołaniem, we wszystkich cza- 
sach musieli wpierw pod wysokim przewod ۱ 
nictwem nabyó znacznej wiedzy duchowej 
eres praktykę uniejgtnosci, zanim po 
próbach trwających lata całe uznawani 
wreszcie bywali za rzeczywiście “ wypró- 
bowanych” + . e 


— -一 - 
ZA ei rent AA 


"Jasnowidze" natomiast, którzy mają 
śmiałość zdawać wem aprawę z " wyników | 
swych badań na wyższych płaszczyznach”, Żak 
jek gdyby tam chodsizo © dziedziny dostęp- 
ne dl: badań naukowych, są - w m zy a - 

e y bes wyjątku = ludzai, 
dla których w najlepszym 
wypadku stała sig dostępna ta czy inna 
z owych n 1% s zy ch afer, które | 
okreälitem jako "królestwa nadbrzeżne” | 
duohowe-zmysrowego sposobu widzenia, | 


Niejeden z tych omamionych może | 
oczywiście w dobrej wierze opowiadać 0 
rzeczach, które istotnie ujrzał w jednym 


= m 


z takich "królestw nadbrzeżnych*, lub | 
które w niepohamowanya urojeniu upojonej 
złudzeniami “pewnosci® ukazał mu jeden 

z "mieszkańców zaświata” wydający mu | 
się miatrzem ~ 


Rzadeza niż siç wam wydaje jest na- | 
prawdę autentyozna wieść 
z naszego królestwa we wszechświecie 
duchowym ! 


Ci, do których czasami dochodziła : 
taka wieść, trzymali ją zazwyczaj e 
ścisłej tajemnicy i obawiali siç spro- 
fanować świętość, gdyby to, co dane im 
było pozmmć, oddali na łup ۰ 


Prawdziwe wieści zaw- | 
e ze  pocLodziły wyłącznie od naa nie- 
licznych, jako J e 0 y n Oh, którzy 
je mogli podawać. 


tylko w tajemnicy 1 to 
tylko jednostkom dzień i noe 
trudzącym sig nad xx uzyskaniem oświece- 


i 
| 
wszelako wyjaśnień tych udzielano ۱ 
nia . | 


| 
i 
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Nleetety przy tego rodzaju posiewie | 
tych dóbr plony okazały się zbyt nikłe, 
tak 2e teraz całemu światu 
ma być dane z naszej wiedzy doświadcza1- 
nej to, co się daje udzielić w stowach 
mowy ludzkiej, 


Mie wystepuje wobec was jako nauczy- 
ciel, by »ościć sobie pretensje, żebyście 
mnie darzyli wickezym zaufaniem, niż to, 
jest powszechnie przyjęte w stosunkach 
pomiędzy uczciwymi ludźmi . 


Wieści, których wam tu udzielam za 
pomocą ałów, podaję z mojej w i e ku - 
i atej natury duchowe A و‎ 
a daję tu świadectwo o świecie duchowym, 
w którym żyję 2 moimi Braćmi w Duchu, 
choć w tym saaya Czasi © 
dzielę również z wami Życie na tej ziemi, 
czyniąc zadość wazelkim obowi qzkom zien- 
akia 1 daleki od tego, by sie od nich 
uchyled. 


Bie daję również świadectwa tylko 
wi a 6 n ego pognania, lecz każde 
słowo piszę w 6 6:20 زر‎ duchexej 
s poznaniem tych, co mi وه‎ Braómi w 
Duchu, jako zjednoczeni ze mua kapłani 
w Świątyni tjeczności , 


Oby keżdy, Kto czyta te słowa, pomi- 
nal cotkowicie zewnętrzną osobowość ich 
autora, a zapytał tylko w ta s n e g o 
S@ EFC a, czy mote tam znaleść zgodę 
ne wszystko, com tu podał | 


Prsyswolenie serca 
będzie początkowo bardzo 8 2 a > 6 „ 
jeśli czytelnik żyje jeszcze w dziedzi- 
nach myśli í wyobrażeń, płynących z ni£- 
szych przybrzeżnych krein duchowo- zay- 
stowego sposobu widzenia , 


In wyżej siç wsniósł ponad tę sferę 
wpływów, tym wyraźniej odczuje w głębi 
swej istoty prawa moich słów . 


- ——— 


Hiewgtpliwie każdy, kto jest chećby 
naważ nlesmiadomya wspó 2 tw ó r ca ` 
niższych światów na pograniczu postrze- | 
gania smystomt duchowymi, a co ga 8 | 
idzie, pozostaje w wiezach ws te 6 z - 
nego odd E {1a < ۴ ۳ 8 ٩1 a j 
tworów własnej wyobre i, temu trudno 
będzie odczuć pragnienie wyzwolenia się 
5 tego własnego ekrgpowania. 


en å‏ نت — نت 


Równie2 ci, co świat my 6 1 ۶ 
abatrekcyjnej uważają za królestwo 
Dac be, tylko z uśmiechem przyjmą 
mniemanie, że mógłby istnieć w duchewos- | 
ci świat wiekuistego spełnienia, 
wykazujący tyle cech wrafciwych światu 
sjewiek flzyeznyeh. 


| 

Zbyt trudne jest, jak się zdaje, | 
osiągnąć poznanie, że cały świat ۲ | 
uchwytnych znysłai f ií s y e s ny n i | 
tak w swych najwigkszych, jak i w najdrob- | 
niejszych rzeczach jest nafladowaniem | 
Światów zjawisk poznawalnych zmnysłani | 


duchowyni... 


„ —— ww 
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Przeto ludzie będą una 11 , Lë maja 
prewo to, eo mówię © tych sprawach, seli- 
czyć bez ogródek do rzędu bajek, fudzkioh 
881۳26 ۶ $ zzudnyoh nadziei, 


4 jednak nic a nic się przez tego 
rodzaju błędnę aqdy nie zmieni w istaie- 
jącej strukturze äseczywiatosci. = 


Gdyby to nie był przeaąd 
trwający od lat tysięcy, 12 Rzeczywistość 
duchówą można odkryć za pomocą mechanizmu 
zgodnego z prawami logiki myślenia, to 
Rzaczywiatość, o której tu daję świadec- 
two, od dawna byłaby odkryte 
1 nie podlegałaby żadnej wątpliwości ! 


Daleko bliższe prawdy sq nauki 
wiary dawnych syste- 
aów ze ۸1 ۰ ۰6 4 jny eh, gdyż 
w akIibnicy ich obrazów zachowało się 
aż po dzień dzisiejazy wiele z tego, co 
istotnie cechuje ludzi naprawdę świa - 
domych w zaświeecie . 


N 
D 
۱ 
| 
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teraz. tu w życiu ziemskim mogła 
ich doprowsdzié do jasnego poznania, 


sie są bynejaniej najgorsi ci, co ۱ 
na podstawie rzekomo ałusznych powodów | 
śmierć fizycznego ciała ziemskiego uważa- | 
JĄ sa równoznaczną 2 ostatecz- | 
nya zanikiem świado- 
ao $c 1, trudno ich jednak wyuioác 
z błędu, gdyś tkwią w Rarzucanych im 
przez pozory ciasnych więzach, 
tak że patrząc na bezsporną anikomosd 
E 1 6 8۵ 5 kK a, uważają, de poałada ona 
siłę dowodowg również w dziedzinie rzą- 
dzone j inn yn 4 prawami . , 。 


Rzecz prosta, człowiek uchwytny dla 
sayeltów zienskich uie-| 
ga ze śmiercią swego ciała 0 | 
zagładzie na zawaze ! 


fo, co 18 tnj e je. nadal, 
jest to asma przez się ukaztałtowana | 
wlekuista w o la - taka, jaka cobie 
do chwili Smierci ciała w nia | 
1 4 1 ۶ 1۵٩ jezo ۵ 1 2 ۵ 0 ۱ 


e 103 - 


stworzyła wy ras - oraz w tym 
kształcie woli siebie mama rozpoznejąca 
śwladomo ść و‎ taka fake jeszcze 
w ostatnich momen tech wyra Mego odczuwa- 
nia w ciele odczuwała siebie także w 
sposób smystowy. 


Ale obie te cechy wystarezają Sapraw- 
de, by stan następny nazwać " dail - 
szyu (B 1e n , gdyż także 
z 1 e a a k i e życie jest tylko pod pa- 
de an pod zmysły *ujawnia- 
nies sig” wieluistej wo 1 1 
określonej przez swoje własne ukształto- 
wanie, a przez to określającej awoją 
9 a n ۵ 6 ۷ 1 ۵ ۵ ۵ 9۵ ۵ 5 6 


= 


Słusznie broni si; jednak rozsądne 
rozumowanie przeciw przypuszczeniu, jako- 
by ta wola albo określona przez osiągnię- 
te ukształtowanie woli samoéuiadomosé 
miała natychaieet po śmierci ciała zien- 
skiego wznosić się do stanu "wiekuietej 
błogości" lub być skegana na "wieczne 
moki.” 


BET TC 


E —*—— — = 


Pierwiastek nieprzemijający, który | 
przedtem stworzył sobie wyraz swój w 
ciele siemexim, w £ednym razie nie | 
"ulatuje" gdzieś w podobłoczne afery | 
ani „ku guiezdon” . | 


Bastspuja tylko zmiana 4809 - x 

gobu widzenia, a dwiado- 

mość wiekuistej woli, uy z y olon él 

z ziemskiego rodzaju | 

postrzaganla, staje sig zdolna do odbie- | 

rania wrażeń organami zmysłów swego ciara 

duchówe & © و‎ dzięki któremu i 

tylko dzięki niemu także jut za Życia 

ziemskiego zdobywała doświadczenie 

duchowe bez względu ns to, czy | 
| 
| 


to doświadczenie było bogate, czy 
bardzo ۰۰ 


To, co się nasamprzód postrzega, gdy 
świadomość porzuca organa znysłów fizycz 
nych, dokładnie już opisnłem * 
pierwszym rosdziale tej księgi. 


RO GZ J widzenia, pomiao 
całej odrębności form, które ogarnia, 
jest jeden A ten san 
tek w najniżazych sposród 
światów posnewslnych już tylko zmysłami 


ge ja 1 6 ۲ 0 0 ۶ e b, a najwyższym 
szczęściem jest dla niej 0 
owego właanego tworu do ugruntowanej 


„ nim samya doekonaloé0i. .. 


| 


| 


Każdy prawdziwy twórczy e m t ya ta 


a także nlejoden “° tw ó ro a” na 
innym polu tu na ziemi ps - wprawdzie 
ałaby - © db la sk takiego szczęść- 
cía, ale dopiero po due l. o we j 
stronie wazeczświata znejduje a p e I - 
nienie tego, oo nz ziemi 0 
jeno prze czuciea_. 


Dlatego to ka sa ta t cenie 
no 1 4 przes wykorzystenie jej własnych 
akłonności sz koztałtotrórcczych jeat 
naczelnya Y 1 najnlies- 
ظ‎ dn 1 ۵ [ a £ ز‎ 8  ówiczeniem ducho- 
wym, 8 Earazem pierwszym krokiem ne dro- 
dze wiodącej ku wiekuietemu Światu w naj- 
głębszych głębiech Ducha. 


żaprewdę jesteśmy wam bliżsi niż 
gami sadsicie - a nawet jesteśmy pray 
was, gdziekolwiek byście się znajdowali, 
gdyż co w was jest s ducha , ma 
aw ó و‎ Byt wiekuisty 


a — = ——‏ . — — س 
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w otwartym die nas świecie duchowym, 

chociaż wy nie jesteście jeszcze w ata- 
nie odczuć waszej tożsamości z tyn wa- 
szym wiekuistym pierwiastkiem duchowym. 


Lie wcześniej dojść możecie do 
| odozuwsnia tej tożsamości, aż waste 


wo 1 u  wiekuistg ogiąznie dosko- 
ne łoś é w czystych 1 wyraźnych 
formach ładu 1 przwłd?owości. 


Ten tylko, kto eig bez ustanku tru- 

x dzi nad tym, by wyrwać nie z agławicy | 

| mrocznych oparów, w których mętne poję- | 
ois o rzeczach Ducha smungajq ge do | 

krzcenia się w błędnym kole, ten z oza- | 

sem dojść może do jasności Światła ducho- 

wego, będącej dla nas tchnieniem życia, - ` 


| Wónozss Szukaj cy zrozuuie, ża na 
tysiące "py ta ú و"‎ które daremnie 

x zadawał sobie już na początku 
drogi, może otrzynać całkowicie zadawa- 

lającą o d po wl e d£ dopiero 

u ce lu tej drogi. 


Oto dlaczego wszyscy przewodnicy na 
drodze ku Świetłu duchowemu muszą po - 
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początkowo żądać "wiary", która 
niby żywa siła p. o bud za do 
kroezenie naprzód. 


dzącej do Świątyni sieczności musi być 
٩ ۲ ara „gdyż wiedza” 
stać się może udziałem tylko tego, kto 
osiągnął w sobie 6 Ə 1 oste- 


N e początku drogi prowa- 
teczajy tej drogi. 


Kto nie node * uwierzyć”, | 

iż cel ten kiedyś osiągnie, ten rzecz 
pros ta nie weźmie do siebie trudu, i 
którego odeń żąda owa droga, kto zas 
unike tego trudu, ten w Zednya 
ragie nie 2029 dojść tu na ziemi do 
niezbitej wiedzy” o ۳60 90 | 
duchowych ! | 
l 


Tska "vied ۶ 6 ۲ osiągnąć 
jednsk możecie, choć n 1 e Dedziecie | 
w stanie ju? za srego życie sienskiezo 
swobodnie przeżywać bytu w ns jwytezych 
sferach Ducha, 


H 
| 
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Kto zaś staż się ۹:1 0020 w rze- 
ezach Du o ha , ten doprawdy osiągnął 
wię ce jj „ni2 gdyby posiadł wszystkie 
nsuki tej siem... 


Pozna 8 8 8 6 6 6 siebie 
w nas, & dla zjednoczonego z nem - kts- 
lestwo Światłości stanie Sie wiekuistym 
przybytkiem ! 


Wazelako nie należy doprawdy mniemać, 
Ze wiedzę duchową ci tylke mogą 
۳۸ ۳۳۳ osiągnąć, którzy w pysze 3 
wyobrażają sobie, iż sa wyżsi ponad wszel- 
ką ziemską  "madroáé ezkolną* | 


wiedzy duchowe j nie można 
wprawdzie z do b y é drogą dociekań 
rozumowych, mogq one natomiast d o po - 
moc rezumowi do wysnucie wielu nowych 
wniosków. ae 


516020 w Duck u nie rogna zdo- 
być w ten sam sposób, jak nauki świeckiej, 
ale 1 podobnież poznenie r ۵ ۶ ü R 0 ۷ @ 
powiązań zieanaskiech 
nie daje siç osiągnąć inaczej, niż drogą 
pracy rozunovej. 


— . 


e —— — r 
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To, Co rozum ziemski poznaje za pomo- 

48 zmysłów ziamakiech, 
nigdy niu może stać się przedmiotem wie- 
dzy osiąganej przes znyały duo ho 

we, nigdy też nie może powstać i ostać 
| się żadna sprzeczność  pomig- 
dzy obu tymi rodzajami poznawania, chy ba 
żeby wynikła tylko z breku z do 1 = 
noś 6 i poznawczych, 


Dopiero tam, gdzie gie ۲ ۵ 15 6 zy 
wszystko to, co "można wymyślić", staje 
sig Hotline posnawunie Za pomocą du- 
chowego sposobu wi ~ 
dze nia - oayli poza wazelką 
wiedzą ziensko - ludzką ! 
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zaczął już coś niecoś wyczuwać z tajemni- 
cy owego wiecznie płodzącego, wiecznie 
rodzącego š w ia ta przyczyn 
przejawiającego siç w nieskończenie ró£&- 
norodnej pełni zjewiak we wezyatkich 
dziedzinach poznawania znysłami , +, o 


A może twoje wewnętrzne czucie jest 
Jeszcze zbyt tępe, gdyż nie zuykłeś go 
e o 6566 7 


Tedy odczuwasz bodaj choć odrobinkę 
z tego niete ri un , które ełowa 
moje maja ci odełonić, czy też tłumaczysz 
moje atowa tak, Jak ich tłumaczyć nie 


æ 113 = 
Eu les) sig teraz spodziewać, tes 
należy ? - 


Chcę jednak, być stal się "ui dzą ~ 
cym” i nie wkraczał kiedyś jako 
"zaślepiony * do królestwa 
Ducha, gdy nastanie dzień, kiedy będziesz 
a us ia 2 deg wkroczyć, - 


tar 


سح سح و — 
m‏ — 
ÀÀÀ—À‏ — مس — 
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„ Avidig", co znaosy: niewie- 
d z ç słusznie zwie mądrość wschodnia 
«wi ną”, gdyż tylko twoja własna 


wola nose ci zamknąć furtę wiodącą 


do poznania . = - 


Wielokrotnie słyszałeś tu już, że 
pomiędzy twożm światem fizyczno- 
suycłowego portrzegania a światem Du- 
ch a przebiega ¿eno granica, dzieląca 
dwe różne rod<aje zdolności 
postrzegania, 


¿ rosaystea kilkakrotnie oi porte- 
rzałem 1 w przyszłości również będę 
ausiał to jeszeze powtarzać, aby ta 
podstawowa prawda możliwie jak najgłę- 
bie przenikugła do twojej świadomości. 


A wżęc i tutaj muszę ci przypomnieć, 
iż RE 6 6 85 ۶ ۷ ۰ ste pozostaje 
5655806 tym saay j @ q y n yu i 
praprsyczynowy m , choć 
na najrozmaitszy sposób daje stg 
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postrzegać , w fit yo?’ - 
nych bądź duchowych 
świata zjawiek. 


kyśl filozoficzna wyśledziła z dale- 
ke to jedyne "Hzeozywiste" i nuzwała je 
Rzeczą samą w sobie” — , 


Lees dotrzeć aż do niej jest 
ebeolutna ۳ 1 ۰6 8۵ 0۵ 58 1 1 05 6 ۶ 3 
nawet dla najsubtelniejszej i najbardziej 
przenikliwaj spekulacji filozoficznej. 


Tylko przez praktyczne 
dogwiadozenie mona ja 
pojąć í tylko wypröboweni Miatrze pra- 
starego tajemnego sposobu poznawania 
eq rzeczywiście zdolni do 
tego praktycznego doświadczenia , 


Oni też jedyni mog3 po- 
progr a dzić do tego praktycznego 
doświadczenia swoich wybranych, zrodzo- 
nych juss do tego następców . 


— E” ES E . T A 
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^ 
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Tak i ja osiągnąłem ongi to, co tu 
można byłe 081 307 36 . 


Któż vicc inny, niż my, miałby mo£- 
nosó tu na ziemi wekazaé ci - Co najaniej | 
przez wskazówkę, jakiej możne udzielić | 
za pomocą słów jakiejś mowy ludzkiej - | 
na to Jedyne Rzeczywiete ' 
będące ostateczną P r z y o ¥ y n a 
“waze1lkiego zjawieka ? ! 


Chcę apróbować, azy mi się to uda - 
aczkolwiek przy tya poozynaniu RUSZ ¢ 
usilnie prosić o pomoc. twoje własne naj- | 
wewngirzniejeze 6 ۶ لا‎ 6 1 e , gdyż tylko 
wtedy p o & n... Prewde, gdy to, | 
cow 6 0 0 1 6 jest z Ducha, zdoła się 
gjedno czyć ze słowami mojej 
nauki. 


Oczy twee są dotąd jeszcze o é 1 ۵ - 
pione blaskiem przemijaja- 
cego  śŚniatła, noz (ee g ae 
rzecz prosta oślepiać |! 


4ugisz się wpierw nauczyć " pa - 
trzeć” Te 


| 
| 
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Oko twoje musi eie atać w o Ine, | 
by mogło widzieć to, co widzieć chee, 
a nie pezsestawać pod prey- ` 
8 8 6 0 m widzenia tylko te- 

g O و‎ co przeważna większość ludzi 
jedynie widzieć może 。 - -~ 


do wewnątrz tak samo, jak 


| 

۱ 

Oko twoje musi się nauczyć patrzeć | 

obecnie patrzy jedynie na sew- | 


nątrz 1 


Ale znów nie chodzi tu tylko o inne 
"patrze mie", lecz i całe tre 


uci e musi dozuac Odnowienia , 


© 
t 


Jeśli chcesz z niezbitg pewnością 
czuć owo jedyne ۳ R g e o Z y - 
ste", atanowiące p r Zz y G E y 一 
wszelkiego zjawiska, twoje własne 
czucie by tu mun wyawolić 
się z więzów dotąd je jeszcze krypujących. 


O we tk w 


Nici magiczne przebiegają również 
ów zewnętrzny świat zmysłów fizycz — 
ny ch „a jeśli wytrwale ۵ 
nauczyć się patrzenia do wnętrza, 
to wkrótce będziesz umiał 0 4 r ó ۶ 1 e é 
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forage ۶ [ ۰ ۳ 1 8 ۲ 6۵ ۴ 5 togo 
świeta zewnętrznego od treści pr 2 y = 
czynowe ول‎ która eig w niej prze- 
jewia, 


Uczynisz zadziwiające odkrycie, że 
to jecynie Rzeczywiste uszel- 
kiego Świata zjawisk uchwytne jeet rów 
nież w fizycznie zmysłowym rodzaju prze- 
jawiania w postaci ukrytych 
sit duchowych Pra d y tu, 
których ludzie wprawdzie dość CE g2 to 
dobviadosali , a którym wsze- 
Tako wielu za przecz y istnienia, 
gdyż ich doświadczenie nie o tyn 
nie wie . + o 


Kto się zdołał przekonać 
o tym, o czyn tu mowa, tego żadne watpii- 
wości innych ludzi nie będą mogły zbić 
z tropu; a jego własne przeżycie uchroni 
go od stawiania owych siz na równi E gi- 
tami, pochodzącymi z niewi- 
8 5 ۶ 8 1ny e h dziedzin natury f i = 
J ۵ 2 ظ‎ 6 j و‎ chociaż w obu xx 
przypadkach zwykło się mówić o nis tyos- 
nych", *"nedprzyrodzonych" lub "tajem- 
nych” siłach. 
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Cały oteczajgoy ie f 1 ۶ y 6 5 n y 
świat zjawisk, - włączając w to Í twoje 
własne ciało, — jest ukształtowany jako 
wyrez działania d u c h o w y o h 
KH 812 2 Praby tu , ukrytych 
dla znysłów ziemskich, a wesystkie 
duchowe światy są tak samo gje- 
wiakową forma tych preprzyozynowych sił, 


Różni się tylko rodzaj wie 
dzenia , który działanie tych samych 
sił daje odczuwać bądź jako " świe 6 ۳ 
fizyczny و‎ bądź jako due ظ‎ ۵ - 
Eyo 


Teras zrozumiesz, Ze "zu 8 wi a t" 
to nie jest jakiś śviet przyczynowo inuy, 
a tylko wynik nowego, jeszcze ci nie- 
znanego, innego rodzaju 
spostrzegania działalności 
tych samych ukrytych sił 
Praby tu, których ekutki dziażania tu na 
ziemi nauczyłeś się poznawać jako 
^ ten świat " , - 
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Świ adoność twoja nie jest wprawdzie 

twórcą Ze o sy w 1 a ۷ 0 6 ۵ 4 ۶ ۱ 

gdyż? sana jest "ozastka" tej Rze- 

ozywistości = jest s a m a jedną z | 

utajonych sił duchowych Prebytu ~ lecz 

po "tej", jak i po "tamtej" stronie: jest | 

| twórcą formy zjawisk, ` 

którg sobie tu, jak 1 tam buduje na 
skutek działania tych samych sił, 


| Do formy poznawania na " t ya 

| św 1 e c í a ". należy doskonale ci 

| znany wynik działania tych sił w postaci 
czynności tweich mega 2 ée fi- 
zycznyen. 


Prges te dane ci tu zmysły 0 | 
określony jest cały twój spo- | 
edb widzenia i oceny Rzeczywistości tu | 
na ziemi, a wise nie postrzegasz nie j 
innego prócz tego, oo ci te zmysły  — 
postrzegać da ją. 


Ponieważ jednak sam jeateá 
«cząstką Rzeczywia tości 
wiekuistej, podobnie jak kropla wody 
morskiej jest cząstką morse, więc 


. —t—— ES | m. UE ` e e 


[ 
" 
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potencjalnie kryją się w tobie wezeliie 
możliwości zawarte w wiekuistej Rzeczywi- 
atości, tak jak kropla w morzu wykazuje 
wezelkie właściwości wody morskiej, 


Tak więc zdolny jesteś do postrzezania ` 
nie tylko organaui zmysłów twego organis- ` 
au flzycznego „gdyż ty 
sam jesteś przecież natury due ho 
we j 1 pozostajess wiekuistym właścicie- ` 
lem swego organizau duchowe go. 


W tym organiźmie duchowym posiadasz 
inne narządy zaygłów, których do- 
tychozas jeszcze nie znasz, a które po 
atronie duchowej całkowicie 
odpowiadają twym ۴ i zy 6 5۶ nya 
organom zmysłów tu w ciele ziem- 
skim. 


Dzięki swym zuysłom duchewy m 

atajesz sięw " zaświeci و‎ 

tak samo twórcą swego duchowe - 
80 Gent ówiate zjawisk, jak tu na 
ziemi, nic o tym nie wiedząc, 6 
twórcę fizycznego świata 
zjawisk, który staje sig dla ciebie po- 
strzegalny. « o 


- 122 - 


By sobie dopomóc do zrozumienia, 
przypatrz sig naprzykład człowiekowi 
w hipnozie | 


Widsi on, ałyszy 1 czuje wszystko, 
co chcesz, by za sprawą twej sugestii 
widziaz, ełyszał 1 czuł, a wszyatko 
to w jego oczach uehodzi za istniejące 
rzeczywiście . 


Mniemaez z oatg pewnością, i£ ulega 
pożądanemu przez ciebie złudzeniu - ale 
to ty 919 myllaz w swym przy- | 
puszezeniu | | 


Zuolniłeś jedynie na krótki przeciąg 
ozasu ósobe zahipnotyzowaną od przy - 
musu dowierzenia 3 € dy nie 
swym emystom f l z y o 5 JI 了 IE， a | 
teraz przejściowo, tam, gdzie jej to | 
nakazujeez, widzi ona, słyszy i ozuje, | 
posizkujac sig ~ także swoimi - smysteani 
duchowymi i staje sig dzięki 
temu twórcą tego, cof jej zlecił postrze- - 
gać . | 


Bie ty jej wskazujesz to, co — 
widzi, a oczywiście nie widzi te osoba 
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jeszcze nic s tego, co jest pow- 
ezechnie wídoosne w ducho- 
wy ch światach zjawiek dla 

wag ۶ 7 8 6 5 1 ۵ h zdolnych do czyniem 
nia tam 006۳2۵2615 . 


ER w he o MA — 


Kierujesz jeno jej plastyczną wyo- | 
braśnią, a £e przy sahamowanej ozynności | 
znysdón fizycznych uote | 
jednocześnie postrzgać ząysłami d u - 
chewymi „, więc jej wola i 
tworzy przejściowo w substancji duchowej 
odpowiedniki wyobrażeń, do których 
stworzenia ją pobudziłeś . x 


Bie drewaiana pa- E 
č e 6 z ka, którą dotykasz ręki sa- | 
hipnotysowanego - sugerując, iż chodzi 
tuo rozpalone do eser 
۷ 6 5 6 5 0 1۵ żelazo - nie one i 
wywołuje o pa rs 6 1 1 sn 6 nies- , 
wzocsnie pojawiającą sig ne rekut - wy- 
vo kaka ją działająca na ۶ û ۶ a Z y 
duckRowe ۶ ژ‎ ۵ ۷ 1 ۵ ۲ 0 ۷ ۵ 
forma ۳ 0 ۶ 8 8 1 ۵ 8 3 do 
czerwoności pałeczki 
że lasnej ; a pałeczka mogła 


| 
x 
x 


- 124 - 


| wywołać coś podobnego tylko dlatego, że 

powstażo na skutek dziełania ukrytych 
sif stanowiących we wsze 1 k í m 
sjewisku to, co jest Jedynie 
Rzeczywiate. = 


Osoba zabi pnotyzowana ani na chwilę 
nie zwątpili w obiektywne 

| istnienie własneżo tworu, a 

| jeśli jej roskażesz, by także po przebu- 

| dzeniu sig zachowa ła jeszcze 
w pami ۵ o 1 awe przeżycia, to w 
stanie czuwania nie bedzíe mogła pojąć, 
że jej postrzeżenia zachodziły nie 

w świecie zmysłów fizycz ny ch. 


śożność tak intensywnych jej przeżyć 
opierała sig jednak na działaniu tej sa- 
nej Rzeczywistości , coi 
dokładnie jej znany fuiat sjawiek fi- 
sycznych. e = 


Checiat wspominałem tu o hipnozie 
jedynie aby u Za tw i ó rosu- 
mienie i chociaż dostarozona przez 
nią możność wejrzenia w dziedziny uchwyt- 
ne dla zaysłów duo ظ‎ 6 wy ch jest 
oczywiście hardso ograniczona i powierz- 
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chowna, to jednak ten przykład może ci 
wskazać, że obecna twoja zdolność postrze- | 
gania za pomocą zmyałów fi s y O 2 | 
nych nie jest jedyną 
| 1 9 tn ۸ a oa zdolnością, 


My ludzie na tej leni jesteday 
wszyscy niby w zbiorowe j 
hipnosi e و‎ tak że nie mo- 
ke my tu czynić apoatrzeżeń w inny | 
sposób, tylko w taki na jaki zezwala | 
nass "hipnotyzer", którym tu jest nasza 
własńa "urodzons" wo la , a nie 
znalazłaby się ona na tym padole zier- 
ekim, gdyby jej dążenie nie było akiero- 
wane na przeżycia w zjawisku uchwytnym 
dla zmysłów fizycznych. 


DEN C — ²˙ NN 


Gdy tylko zdołamy 5 m 1 e n 1 é | 
kierunek naszęj woli wiekuistej, 
chwilowo zwrócony ku fizyczności, poznamy 
inne sposoby spostrzegania i 
۳ 2 , 4 5 ace nimi prawa e- ۱ 


dest to wprawdzie możliwe w czasie 
bytu fiayocznego na ziemi tylko dla nader 

x Biktej garstki ludzi - 

| stanie sig jednak konieczno é- 
cía dle wszystkich, gdy śmierć ciała 


| 
| 
| 
| 
| 


e E » 


ziemakiego pozbawi świadomość naszej woli 
jej dotychczaaowych organów zmysłowych. 


Wszelki "lęk przed śmiercią” pochodzi ` 
£ oporu zwróconej ku fizycz- 
ności wo 11 przeciw zmia - 
nie kie runku obranego przez 
nią podozas "upadku" z Praświatła . - - 


Będziesz mógł teraz zrozumieć, że 
każdy, kto tu na ziemi ni e osiągnął 
jeszcze "przebdbudze - ۱ 
nie" duchowego, najpierw dociera w | 
„ 3 2 1 1e 1% omackiem | 
tylko do jednego s "pogranicznych światów”, 
odpowiadającego j e go wyobrażeniom 
oraz wyobrażeniom ludzi, mających 
takie same zapatrywa- 
nia - i że wpierw stać sig musi całko- 
wicie pa ne m siebie samego w awe! 
właanej woli, zanim będzie można popro- 
wadzić go wzwyż ku wie k u 1 8 te -~ 
nu, duchowemu م‎ 5 9 1 e ta — 
nemu światu absolutnego s pe - 


nienia. - 
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Nie potrzeba nem też nikogo, kto nie 
wy z by 2 sig wszystkich moich s a- 
molłubny eh pragnień, gdyż samo 
jego istnienie w otaczającej naa aferze 
duchowej byłoby równoznaczne z jej pogra- 
żeniem w semgole 1 chaosie, - Jeśli przyj- 
miemy, że mó g łby ktoś taki ۵ 
| gie do najwyższego Świata Światłości 
w Duehu o 
Mote więc teraz zrozumiesz, 018 0 
podkreślałem, te my wszyscy tutaj jesteś- 
ay jedno j woli nie mogącej smie- 
| niać kierunku gwyoh dążeń « < o 
| 


. EE —. — Pom — m 


W królestwie duchowym staliśmy sig | 


suwerennymi władcami tego co jest jedy- | 
nie Rzeczywiste - przez stopieng s nim x 
| jedność nassej woli, w której każ- 

da poszczególna wola odnajduje ciebie tylko 

jeszcze Jako wezechno loo =o e | 

Tak oto staliśmy 5۵5 en | 

twóroami najwyższego 1 najozystszego | 

świata zjawisk w duchowości . | 

| 

| 


Jeteli w stanie nie znającym eni po- 
czątku ani koiica,gdyé sam zawsze jest 
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jednocześnie jednym 1 dru- 
gim, można jednak mówić o "doskonezoéci", 
to wiemy, że naszu doskonałość polega na 
stezya śnwiedomymn kształtowaniu 1 podtrzy- 
mywəniu najwyšesego 1 najjeéniejszego 
ówiata zjawisk w Duchu, który stał się 
dis nas zarówno polem działazie, jak 1 
świątynią uwielbienia e 


" Jeatesay" nie czym innym, jek tylko 
tym, czym nasza zjednoczona wiekuista 
wola chee, byśmy byli ! 


To, co na ziemi i w mowie potocsnej 
nosi miano "wo 1 i ", jest tylko 
pregnienieu, po ۶ 5 6 8 = 
ni e m lub wyrazem jakiejś ek? on - 
n o é e 1, seletnya od czynności mózgu, 


Gdyby prawdziwa wola 
wiekuista człowieka atosowała 
sie na sieni do jego p ra g n í e Á و‎ 
musiałoby się spełniać każde jego Życze- 
nie 4 każde pragnienie . | 


Ale tak nie joe t, o czym 
wie każdy, 1 doprawdy możemy dzięki aka- 
dać niebu, £e tu na ziemi wo la nie 
popiera każdego życzenia e .. 
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Nasza wiekulsta wo 1 a » choe" 
tu na ziemi jedynie w granicach narzuco- 
nych jej przez 6 ۲ ra ny przez 
nia fizyczny aposób 
widze nada , chociaż pragnie- 
nia at za często 1 zbyt chętnie 
eheiałyby przekroczyć te 


grenice, 


= przy 4n nej . formie widzenia - 
może nasza wola też in a c z e j | 


Dopiero w świecia d u 6 ho w y a 
6 ظ‎ 6 1 e 6 o | 


Tam serwane zostają więzy hipnozy | 
panującej po "tej stronie“ 1 inne ukry- | 
te w nas nożliwości sposobu widzenia | 
nogą sig ujawnió. 


, Pa znowu też ujrzysz teraz, dlaczego 
tak nierozsądne jest mniemanie, jakoby 
£narli na tym ziemskia świecie mogli sig | 
"materlalizowac", by obcować z mieszkań 
cami ziemi o 


| 
| 
| 
| 
| 
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xit 
Ich widzialny organizm nie jest by- 
najmniej natury "duchowej" i nie mogą one 
postrzegać n ic 2 rzeczy duchowych. 


Natomiast w swych ciałach fizycznych, 
niewidzialnych dla człowieka ziemskiego 
w zwykłych warunkach, posiadają one wy- 
2008 rozwinięte organa geny- 
و‎ 2 6 „ Te organa smygtów są wprawdzie 
natury fizycznej 1 umożliwisją 
im jedynie widzenie sposobem naletącym 
do "tego świata”, lecz nadzwyczaj prze- 
wyższają wszelkie czynności zmysłów fi- 
syoanyoh człowieka zienskiego , 


Nadmienić jeszcze należy, le one 
jestestwa obdarzone są prócz tego zmysła- 
mi, których ozłowiek tej ziemi nie 
posiada, a tylko - o tyle, o ile jest 
to możliwe - usiłuje zastąpić 
je działaniem mechanicznych przyrządów. - 


deutestwa, o których tu mowa, niewi- 
@zialne dla oczu człowieka tej ziemi - 
a jednak bard zo wyraźnie spo- 
strzegane przez niektóre zwierzę - 
ta na ziemi Mad stanie na krótki 
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przeciąg czasu, posiłkując sig aiłami 
ludzkimi, przybierać kształty spostrze- 
galne również dla ludzkich 
zmysłów fizycznych, 


Jestwstua one tworzą chwilowo takie 
keztalty i posługują się nimi etapajao 
Sig niejako z wola pewnych ludzi 
/tak zwanych mediów/ 1 wykorzystując 
jednocześnie ich "duszę zwierzęcą” . 


kieszkańcy ozęści fizycznego świata 
zjawisk, nie post rzegalne 3.1 
świadomie przez zmysły człowieka, są | 
pod pewnym względem bardzo do człowieka | 
"podobni", lecz nie chodzi 12 ani e 
d&wniejssyoh ludzi, ani też 
te jestestwa nigdy atać się 
ludźmi nie mogą. 


Chodzi tu raczej o stwory tak samo 
sblizene do ludzkiego ni e w í = 
dzia line go organizmu fizyczne- | 
go, jak świat zwierząt ziem- 
| 6 k 1 0 h do senno trzne- 
go ozłowieka fizycznego. 
۱ 
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Zgodnie z naturą tych jestestw polen 
ich dziełania sq wewnętrzne 
dziedziny organicznej budowy świata 
fizycznego. 


powietrzne i wodne dawnych bajek 1 podań, 
- pomijając wyraźne dodatki fantazji lu- 
dowej - są przeważnie tak przedstawione, 
że zachodzi domniemanie, iż ma się tu 

do czynienia nie ze zzyáleniem, lecz se 
świadectwem rzeczywistego doświadczenia 
£1emsko = ludzkiego . 


" Gnomy", "koboldy", duchy ziemne, 


Używając nazwy "duchy na- 

| tury" nie należy jednak zapominać, 
że chodzi tu o jestestwa f ií sz y cz - 

x ane s@ystowe, dla których 

| uhoo 有 ES strona przyczynowego świata 
jest nie tylko Ri e dos tępna, 

lecz wręcz dla ich świadomości ni e 
1stnieje + <. 


tych zgodnych z prawami natury współza- 
le£noóci usprawiedliwia ludzi, którzy 
przypuszczają, albo nawet wierzą, że 


Tylke nieznajomość 
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podczas seanaów spirytyetycznych obcuja 
z istotami ze świata duchowego: 


Żda rza się wprawdzie, że 
| iatoty czysto duc hose, a więc 
i zma r 1 i , mogą się w pewnych oko- 
licznoácisoh stawać widzialne 
i i sł yezalne - lecz wówczas 
widzisz je i srys£yss swymi zmysłami 
duchowy mi و‎ choć zdaje ci sig, 
że widzisz oczami fizycznymi í ałyszysz 
słuchem fizycznym, 


jednak prawdziwe istoty‏ % ۵ 6 1 ظ 
duchowe nie będą wywoływać jakichś fi =-‏ 
zykalnych przejawów‏ 
siły 1 e‏ 


Abyś mógł postrzegać swymi zuysrtami 
duchowymi jakąś rzeczywistą istotę du - 
6 h o w ٩ و‎ rzeczą konieczną jest, aby 
ktoś ze strony duchowej uwolnił 
cię przejściowo od "hipnozy* rodzaju 
poznawania fizyczno=-zmygło- 
wego. 
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Otoczenie twoje nie pozostające pod 
wpływem tego wyzwolenia nie będzie wów- 
csas ani widziało postaci, którą ogla- 
dass, ani słyszało ałów, które a %, 
a jednak przy tym przeżyciu nie chodzi 
bynajmniej o "halucynację", która byłaby 
przecież tylko wytworem tre własnej - 
plaatycznej wyobraźni . , . | 


Jeśli dosnajesz prawdziwego przeży- 
cla duchowego nie szukając go, to przyj- 
mij z pokorą i sachowaj w swym aercu to, 
co dane oi było odezuć | 


hiedorzecznością byłoby jednak ży - 
Gzy é sobie takich przeżyć, gdyk do 
niechybnego odróżniania prawdzi- 
wy ch  postrzeżeń zmysłów duchowych 
od mających cechy życia ha lu cy na 
cj 1 potrzeba bardzo wyso- 
ko rozwiniętych zdolności krytycznych, 
a chyba nie dążyłbyć do tego, by ujrzeć 
"ducha", co do którego nie mógłbyś wiedzieć, 
czy nie jest to po prostu występujący | 
w moses twój własny obras, rzucony na 
mk ekran wyobrazni. 
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Wypadki p ra wd z 1 w y € h 
postrzeżeń zmysłami duchowymi sq tak 
wyjątkowo rzadkie, że 
słusznie czyni ten, kto w tea dy 
dopiero wierzy w rzeczywigte | 
oddsiezywania płynące z dziedzin duche- | 
wyeh, gdy najoastrzejesa 
krytyka usunie pod kat- | 
dya ۷ ۶ 6 2 ed ep uożliweść | 
halueynasji. | 


Jedynie bogate d 0 Ss W1I1 S do 2 e 
ni e może nauczyć sądzenia o tym, 
niechybny zaś dad w tych wy- 
psdkach ma prawe wydać tylko ۰ ۵ ۰0 ick, 
którego zmyery duchowe już sie na state 
roswerty. 


Tak zwane (“J 8 n ظ‎ 6 w 1 d ۶ 6 wo " 
nie jest zdolnością postrzecania 
ukeztażtowań duchowych; / 


۱ 

| "Jasnowids" może jedynie postrzegać | 

| oddalone odeń w przestrzeni lub w 0 : 

rzeczy świata fizycznego - 
niekiedy nawet łącznie s jego nie- l 


— — - — —— ͤà—à—ĩ ی و و و‎ —ẽmn⁴eI ¼ũͤòd» . و و‎ —;̃ ů·— em ˙em ꝛ i 8 ⁰ t و و ی‎ EA aa TTT TESTEN z — R c - 
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widzialnmyni dziedzinami oraz I 
żyjącymi w nich jeatestwami lemurycanyai, 
które wówczas uważa za "duchy" . 


Choóby "jasnowidz" przytaczał naj- 
bardziej zdumiewające dowody awych zdol- 
ności postrzegania na odległość, 
patrzenie w przes 2 T ość 
lub przyszłość , to jednak 
chodzi tu tylko o oglądanie w zakresie 
świata zjawisk poznawalnych zuystami 
fizyozznymi. 


Gdy sądzi, że ogląda rze czy 

d u c h e w © , opisuje bądź niewidziałną 
część świata fi s yo sxs n e E O , 

bądź rzeczy, które ukazuje mu j ego 
własna plastyczna wy 一 
ob ra źnia و‎ przy czym w dobrej 
wierze przyjmuje wszystko, co widzi, ma 
objektyune świadectwe świata duchów. 


Pr e = ۳ IN 4 Ami 


Jego wizje bgdą wówczas zawsze Za- | 
barvione u p ۴ ۶ 6 ۵ 2 6 ظ‎ 1 8 8 í 1 
mn 1 6 mean 1 8 8 1 panującymi w je- d 
go życiu codziennym tu na ziemi. | 


Jeśli jest c hr ze 5 6 ij a ni - | 
n em to będzie opisywał święte pos te- | 
cie s ewangelii lub "áwig- | 
t yo h kanonizowanych - jeśli saé wyrósł 
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wyobrażeń panujących w religiach hin- 
٩ 9 5 ki e h, to będzie sądził, iż 
ogląda bóstwa b ra m in {Az m ü, 

w Tybeoie znów: bóatwa s z k o ły 
Mahayana. 


"Jasnowidze" rozpowazeohnili wśród 
chetnych wierzących mnóstwe błędnych 
wyobrażeń dotyczących "zaáuiata" 1 
wciąż jeszcze znejdują zwolenników, gdyż 
w naiwności awojej ze stwierdzonych fak- 
tów widzenia na od Be S +} û 6 
lub przewidywania p> 2 y = 
8 ۶ 21 4 1 ludzie wyciągają błędne 
wnioski, jakoby dia "jesnowidsa"  rozwar- 
te były równieś dziedziny duchowe. 


— p. — + e —— À 


Narządem Jeanowidzenia jest nie co 
innego jak pewien ezezatkowy f i x y ce z -~ 
ny Organ saysrowy., poqho= 
dzący s praczasów ludakoáoi na tej ziemi. 


L z‏ فق دیدشت سب رس 


Jako przykład  "atswizmu" ten organ 
zmysłowy nieźle rozwinięty i zdolny do 
aprawnego działania znajduje się czasami 
tes i u ludzi dni dzisiejszych , 
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Wszelkie Ja 8 no wi d ZZ ۵ n 4 e", 
.jaanoodezuwanie” i 
» Jas nos y Ss 2 e n1 e” polega 
na możności używania tego narządu. 


bę tego zaliczyć należy również tak 
zwaną Ż "psychometrię” ogyli dostrzega- 
nie dawniejszych losów jakiegoś przedmio- 
tu przy zwykłym jego dotknięciu, jak 
również niektóre rodzaje zdolności 
"wróżenia”, chociaż przy tym stosowane 
bywają pewne sposoby rozmyślnie lub nie- : 
świadomie przesłaniające właściwy przebieg. 


| 

Do zrazumnienia „co to 1 

joet "zaświat”, musisz się neuczyć reos- | 
różniać trzy królestwa we wezechfwiecis. 


Fo pierwaze królestwo rodzaju poznawa- 
nia zaysłamżi . f i zy c z ny m i , czyli 
wiat fizyczny». 


Następnie królestwo poznawania zmysła- 
mi duehowy m 1 , czyli świat 
Ducha ه‎ 
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Po trzecie — królestwo utajo- 
ny ch  przyczynotwórczych sił Pra = 
by tu: jedyna Rzeczy = 
W 1 s t o 5 6 و‎ od której działania zale- 
Ze wazelkie formy poznawania 
zmysłami oraz odpowiadające im światy 
zjawisk tak po duchowe j , jak 
ipo fizycznej stronie 
wszechświata, 


— —— B ZZ, 


Owe utajone przyczynotwórcze siły 
bytu czynne są w człowieku ziemskim, 
jako jego “sity duszy”, 


Raz skrystalizowane w jakimś życiu 
ludzkim w czasowy zbiorowy kaztałt, na- 
bierają jak gdyby indywidualnege "zabar- ۱ 
wienia” tego człowieka i otrzymują po 
wsze czasy kierunek wyty- 

6 2 ony przez przejawiającą się 

w tym człowieku wiekuistą wo 1 8 „ 

tak że odtąd muszą iść za raz otrzymanym 
Impulsen, aż ten impuls wreszcie znaj- ۱ 
dzie spełnienie. | 


—————  — — 


Jeśli to spełnienie ni e nastąpi 
w życiu ziemskim człowieka, który ten 
| impuls nadał, to "sity dusz y” 


- — 4 = x a 
— De tT = 
- - — — — 8 
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dążące w określonym kierunku beda się 
wypowiadały w o {1 5 ۶ na nowo ! 
w innych istnieniach 
2 u 4 ge KF 1 ch و‎ dopóki nie osiągną 
wreszcie spełnienia swyoh | 
dążeń przez a to pi e ظ‎ 1 e sig 
z we 1 5 uosobiəna w jakimś czło ۱ 
wieku & nie staną się j ۵ ۵ n o é c 4 à 

z tq wola 。 


Niewłaściwa wykładnia tego przebiegu, 
który zdołały dostrzec ludy Wachodu, 
gwiodła je do wiary w wielokrotne 
* ponowne wolelenia” człowieka droga 
narodzin na ziemi, 


W rzeczywistości jednak takie ponow- 
ne wcielenie - a więe powrotny upadek 
w samohipnoze rodzaju poznawania znysła- 
mi fxfxzxyxexzxaxyxmxt f 1 z y o gz = 
nymi - możliwe bywa jedynie u ludzi, 
którzy świadomie i roznyślnie sani nisz- 
czą swe ciało / cow ۶ 8 6 n rg I 
razie nie jest dziełem wiekuistej ] 
| 


— perma PPS 


w o 11 , lecs sechodzi zawsze 

tylko w przystępie gwałtownego ۱ | 
= = /, następnie: u dzieci zuerłych zania — 
sie epełniło dążenie wiekuistej wo]i do | 


doznanań zmysłami fizycznyai i po trzecie: | 
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u ludzi, w których popęd do takich doznań 
wyrodził się w hipertrofii do tego atop- 
nia, że nawet śmierć cista ziemskiego 
zdołała tylko na pewien krótki czae 
przerwać samohipnozg . 


A więc nauka o reinkarnacji nie od- 
powiada tak samo n 6 ۴ ma 1 ne m u 
biegowi rzeczy, jek 1 samobójetwa lub 
śmierci we wczesnym dzieciństwie nie 
mogna uważać ga wyzneczony dla wszyst 
He ludzi sposób zakończenie życia 
Ziemskiego . ۰ 。 


Jeśli budzą się w tobie "wspomnienia" 
lub choćby tylko nikłe wyczucie ożywia- 
Jace w tobie wiarę, ¿es mógł już kiedyś 
przedtem przeżyć Życie ziemskie, to jest 
wprawdzie mo 2 1 1 we =, że taka wiara 
ciebie nie zwodzi i że een ełużysz za 


— ` 


przykład jecnego 8 tych trzech s z cze- 


gólnych przypadków do- 
puezczaj ących ponowne wcielenie - lecz 
stusznie) postapisz pozostawiając w spoko- 
Ju to pytanie, aż kiedyś p o zakończe- 
hiu tego bytowania zieumkiege otrzymasz 

w świecie Ducha jedyną 
pewną odpowiedź o 
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Uczucie, Get ongi żył na tej ziemi 

jako inna niż ty indyw 1 

due ln OI 6, jest ۶ ae w 4 ۰ 6 1 
| £ cata pewnością złu- 
x d ze n 1 e m, gdyż w przytoczonych 
wyżej trzech szezególnych wypadkach, je- 
| dynie sesvelajacyoh na kilkakrotne wcie- 
| lenie ne ziemi, zawsze, także w nowym 
wcieleniu, pozostaje. ta sana 

indywidualność, gotowa przeżyć siebie 
samą w bytowaniu ziemokim . 
x 


Batominet przyjąć należy z cata 
pewnością, że każdy prawie człowiek, 
niezupełnie głuchy aa odczuwanie, spo- | 
atrzega w coble czasami Mi czynne 
“sity duszy", które bodziec do działania ` 
| otrzynały od ludzi dawniejazych azuaów | 
i usiłują go teraz urzeczywistnić . 


A wówczas zdarzyć się może, że o O- 
wiekowi dośsiadczającemu w sobie czegoś | 
podobnego ukesuja sig bardzo żywo Zary- ۱ 
sowane obrazy wopoand e 1 
pochodzących z życia owy ch . ludzi, | 
którzy niegdyś nadali impula "=12oa | 
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dusay", czynnym dzisiaj w nowym życiu 
ludzkim. 


Ba eden jest wówczas mnienać, iż się 
samemu byto niegdyś tym, od 
kogo poczodgg owe wspomnienia własnych 
przeżyć; błąd ten łatwo wprawdzie daje 
się wytłumaczyć و‎ lecz po- 
przeć go noże od biedy tylko bardzo po- 
wierzchowna znajomość rzeczy , 


Każdy poszczególny orkoniek jest 
jednorazową Í jedyn 3 
w gwolim rodzaj u 5 
prawe 1 4 - i wyłonił się z wie- 
czystego "bezkształtnego morsa boskości” 
by osi agnac swoja, różną od 
wssyatkteh innych współenóna- 


cji, indywidualną doskonało é 6 


postaci, 


Kto się zrodził na tej ziemi i teraz 
musi znosić trudy, ucisk i cierpienia 
zawiązane nierozłącznie z bytowaniem 
w ciele zwierzęcym, ten Bau sobie 
zgotował item ten los, gdyż gwoli bytowa- 
nia w tym zjawisku uchwytnya dla zmysłów 
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fizycznych sam p rze o 1 at gobie | 
drogę do doskonalenia swej postaci w ۱ 
Buchue | 


| sSiłyraeczy bodzie wcześniej czy 
później zmuszony do powrotu, by wówczas 
ponownie dążyć do doskonałości swej 
postaci duchowej. 


— $e Ls = - SE 


Im prędzej już w swym bycie ziemskim 
| pozna ten jedyny sposób "oduwróce- ۱ 
nia” gwej "niedoli", tym wigoej pokrze- 4 


pienia czerpać może ze swego życia ziem- 
akiego na dalszy bieg awej drogi do do- 

| skonałości - tym łatwiej będsie mu już 
tu na ziemi uaunąć przeszkody, jekte | 
w przeciwnym rezie sts sig aogą ueiążli- | 
wą sewada na tej drodze duchowej. 


Jeśli więc nawet człowiek w tym bycie 
sienskia nie dojdzie jesaosze 
do wiaanego świadomego przeży- | 
wania owymi znysłani duchowymiy | 
fo jednak osiągnie już cod nader ważnego, 1 
gdy jego bliźni doznający już takich 
przeżyć obznajomią go 3 
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prawdziwym ukształtowaniem " z e świe -= 
ta *, który go oczekuje po émierci 
si emckiej ° 


Tek zaś, jak w świecie uohwytnym zmy- 
słami f 1 r y 6 z n ym 1 wprawdzie 
Jeden 1 ten saa rodzaj 
8 0 ۶ ظ 6 ظ‎ 1 e jest twórcą zjawisk, 

a jednak éwist mrówki lub ptaka ۵ 
istotnie różni cig od twego, tak 0 

też zachodzą bardzo wielorakie różnice 
pomiędzy światami uchwytnymi przez istoty 
władające zaysłami duchowymi. 


A jak istnieją niezliczone światy 
objawiające się w formie zjawisk uchwyt- 
nych dia zmysłów £ 1 z y c ç n y c h و‎ 
tak samo istnieje moc niezliczonych 
gat due h o wy e h ! 


Hajwy£ta£ 4 doskons?oÁÓóÓ formy 
jednak osiąga sindywiduelizowanae wola 
wiekuista dopiero wtedy, gdy awoje indy- 
widualne chcenie, bez jakiejkolwiek resz- 
ty odrębnych dążeń zdoła zjednoczyć ze 


| " 
| 

| 

| 

| 

! 


| 
| | 
| 
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/ 
4 
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szym królestwie Ducha ı - w królestwie 
czyniuych wiekuia tych przyczynotwórczych 
sił Bytus - w świetlanym świecie j e - 


W S E S OG h]) OI A w najwewngirznlej- 
dy ne 4 Rzeczywia t 6 6 6 1 
| x 


Ponad ty m nie istnieje dle 
ducha łudźkłego n 1 o , gdy ten naj- 
doskonalszy za wazyatkich światów jest 
pod względem czasu, przestrzeni oraz 
awoich możliwości spełnienia nie - 
skończony o | 


| 
| 
| 
۵ ílo "nieograniczony ” ' 
| Byt, "besbrze?ne, niezgiebione Morze 
| Boskości” jest doat epay Zei a- 
| 


n "8 


domeści określonej przez uk 8 £z ta E - 
4 6 ۷ 6 8 4 2e wo 11M, a ze > 
ograniczonej vz aczkiwiek 
"nieskończonej” - stsje sic on 6 wia -~ 
domym 2 1 e ble samego 
jedynie y tym najwyś- 
szym świecie Światłości, w każdej 

ge zjednoczonych tam wiekuistych woli „ - = 


aE e‏ مس دس 


To, co usitowaten ci wyjaśnić w tych 
trzech rozprawach, mieści w sobie wezyst- 


ko, co człowiek na tym globie podczas 
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awego życia ziemskiego zdoła ogarnąć 

z najwewnętrzniejszego misterium swego 
bytowania tak tu, jak 1 na tym 
innym świecie, który go oczekuje 
po śmie rec 1 ziemskiej. 


Wszystko, co ci poza tym opowiadają 
o "zaświecie ۳ , czy to będą 
fantastyczne wymysły żarliwej wiary, czy 
5 0۳165 66 myślowe = jest e z c z 3 
teoria 1 nieistotnya 
urojeniean | E 


Bie powinieneś jednak darzyć wiarą 
jakiegoś "obrazu świata” tylko dla tego, 
że inni równieź weń wierzą, gdyż nie 
wcześniaj dusza twoja osiągnie spogój, 
aż rozpozna znowu siebie - jako namo- 


potwierdzenie jedynej 
Rzeczywistości. 
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lub bardziej "nechanicznie" wykonuje. , 


Y stosunka do tych pytających czuję 
aig jak niejeden lekarz, zalecajacy tyl- 
ko najprostsze natura ine środki leczni- 
cze 1 wzbudzający niezadowolenie pacjen- 
tów, gdyż nie zapisuje "recepty" 3.. 


Większość tych pytających 1 rozkoszu- 
jących siç sadawaniem pytań juz przed ten 
na drogach przez siebie obranych 6 
aię w labiryncie nowoczesnej " teosoficz- 
nej“ czy "okultystycznej" literatury 1 
wydobyła gig. zeń z wielkim trudea, jedy- 
nie dzięki. sdrowemu lnstynktowi. 


Takie błądzenie wzmoonito 
jednak do pewnego etopnia siły Szukaja- 
oych, gdyż nie ua błędu, który by choć 
okrężnymi dregami nie 2 — r 
do prawdy. 


Nikomu więc nie wolno pT ze - 
klina 6 " oszasu swego bixktunin błą- 


dzenia, gdyż zapewne nie przeczuwa nawet, tj 


| 


b 
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ile ma mu do zawdzięczenia, 


Tak tedy przejście omackiem przes 
labirynt "teozofioznych", "entropozo- 
ficznych" lub "okultystycznych"* nauk 
nie było pozbawione pewnych korzyści 
dla nikogo 5 tych, którzy się wreazcie 
z tego wyzwolili, 


W wielu, Cziękś temu szukaniu po 
omacku, ugrun towałe fig przekonanie, $e 
posa wszelkimi 9 2< ¢ dami 
Sastyssunyoh nauk musi być jednak 
ukryta jakaś P ra w da. 


w innych znów 20۵ 5620 sig przec£u- 
cie, że wieści o tak zwanych " mahatma” 
- tajemniczych rzekomych założycielach 
dzisiejszej "teozofii" - tylko dla tego 
mogły powstaó, że únchód wie o istnieniu 
zjednoczonych z Duccem mężów, którzy 
wprawdzie nie uprawiają żadnych sztuk 
czerodsiejekioh, jakie przypisywano owym 
zrodzonym z fantazji fakirom, lecz ze to 
Sq rzeczywiście już za | 
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swego życia na ziemi Świedomi 1 zedomo- 
wieni w świecie Ducha. 


Większość Szukających wyniosła jed- 
nak niewątpliwie z owych zawiłych labi- 
ryntów nierozsądne przeświadczenie, że 
trzeba tylko posnać trzymaną w ukryciu, 
napewno bardze tejenniczą technik“, by 
przez jej wykonywanie stać się od razu 
5 sserego ozkowieka jakimś "jasnowidzem 
wytezege r£gdu", "wtsjonniozonym", a 
nawet sgoła "misirzem" czynu duchowego, 


0 ile stueszne są oba 
wyMienione na poozat- 
ku przypuszczenia, o tyle naturalnie 
błędne jest wspomniane ostatnio mniema 
nie ! 


Lees ezarlatani bez sumienia i 
sprytni łowey dusz wysyakuja 
je 1 dają swym uczniom rosatite uniej 
lub bardziej niebezpieczne wskazówki, 
zaczerpnięte s dawnych pism miatycz- 
nych, przy osym "ai strzenauk tajemnych” 


| 
| 
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przeważnie sani nie mają pojęcia, jakie 
ok u tk i może wywołać ściałe stoso- 
wanie się do tych przepisów. 


Uezeń sądzi jednak, że jest na właś- 
ciwej drodze, gdyż widzi, że postępująo 
w nyśl udzielonych mu wskazówej  rseczy- 
wiście osiąga pewne wyniki, o jakich nie 
może nawet marzyć współczesna pesyahologia 
e pominmo wszelkich badań psycho 
logicznych ores wszelkiego podsłuchiwania 
0 5 6 4 5 ۷ 1 56 dose 6 e 1 P w teste 
estowieku. 


Niejeden "miatrz nauk Żajennych” 
radby jedynie dogodzić własnej próż- 
noś ei و‎ udzielając wyezperany ch prze- 
zeń w jakimś starym pergaminie wskazóvel, 
uogących rzekomo umożliwić "rozwarcie 
znysłów wewnętrznych”. Wskazówki te rog- 
wierają tylko pełne atęchłego próchna 
grobowce, gdzie się rozwija czynna 
postać apiry „ ty en 
medialne 65 6 1 , której uprawianie 
s caza ałuazneścią należałoby pozostawić 
jakimś azjatyckim kuglarzom o 
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Sam pan "aiatrz nauk tajemnych” 
zgota nie potrzebuje wierzyć 
w ekuteczność swych wskazówek. 


Jak jakié "nodiciel bakterii" 
sam mote pozogtawać zdrowym; 
e jeónek rosnosi sarod ki  naj- 
atraszitwsgych © he F 6 , tak też 
nie jest bynajmniej konieomne, żeby 
krzewioiel metod rzekeoego 8 
zaysłów wewnętrznych” zdawał sobie 
sprang, że jedynie wzmaga w swych níesz- 
częsnych ofisrach rozwój aktywne j 
me 0 1 8 18 6 86 0715 spiryty- 
et*yoznegj. 一 | 


Uozniom tych sskodników ۵ 
stopnia bardzo ła two jednak 
przeciwstawić się nowoczesnej krytyce 
naukowej, gdyż mogą = każdego ałowa 
uezonych krytyków whicekowac, że owi 
wieloe szanowni badacze, mux nie ° 
mejare o tym pojęcia, 
czynią doświadczenia w dziedzinie ukazu- 
jącej im jedną ułudę s - 
drugs a, by tego tak zadufane;o ` 
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sobie badacza wabić coraz dalej w głąb 
pustyni - tyn delej, im perniejaza sta- 
je sig jego wiara, że jest "bardzo 
blaski * usyskania o d po kie -~ 
dzi na swoje pytania 


Oczywiście ut nejżyczliwiej 
powitać usiłowania nowoczesnej peycholo- 
gii, dążące do posbawienie 
wer to 6 o i pewnych wręcz podejrza- 
nych zjawisk zwanych  "nadasmystowymi", 
gdyby usiłowsnia te same ei e bi o 
nie posbawisky vartoíci ze względu na 
rzucające sig w oczy każdemu ERA en 
się na rzeczy błędne wnies- 
ki  wysnute przez badaczy z przebiegów 
niewątpliwie należycie zaob- 
serwowanych. = 


Nawet nieskazitelne dążenie de pozna- 
nia prawdy kończy sie bè 0 ۵ 6 ۵ 
jeśli z góry powsigte sądy krępują po- 
ssukiwaosa prawdy | 


i 
W wyniku tego bes ry ty ene rzesze : 
wyznawców przebiegłych łowców dusz, poru- 
ezojqce sig omackiem we mgle zawiłych 


Ex 
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wyobrażeń, od dawna odzwyczaiły sis od 
pessukiwania P ra w dy w zdobyczach 
Rau ki = natomiast łatwo może in 
saimponowad pierwazy lepszy sowizdrzaż, 
jeżeli tylko potrafi przefrymarczyć swoją 
tandetę, jako rzekoną "nauk ç 
tajeoenna” ... 


Jeśli sać przy tym uda się osiągnąć 
jego "uetoga” wspomniany wyżej re z -~ 
CR a 5 4 1 8 1ny و‎ tedy wygrał 
on gre i wierzy mu sig na słowo, gdy 
naponyka tajemniczo, £e jest reinkarnacją 
jakiegoś dostojnego ducha ludzkiego z 
minionej dewno przeszłoścź . 


Dla każdego wnikliwego czytelnika 
moich przestróg od dawna powinno być 
rzeczą jaeng, że znam najdokładniej 
wszystkie wyżej opisane dawne i nowe 
"metody" 1 że mógłbym ponadto s łatwoś- 
cia wakazać wiele jeszose dróg wiodących & 
do tak zwanego "rozwoju nadzaysłowego”*, 

o jakich nie wiedział ża den r tych | 
osobliwych świętych, którzy w ostatnich 
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csesach uchodzili w oczach swych zwolen- 
ników za " w ta j e m n i egen yeh" 
4 sa "mistrzów nauk ta- 


jemnych*®. 


Istnieje możność osiągnięcie wyników, : 
które musiałyby siç wydać niedościgniony- ` 
mi nie tylko najlepacym uczniom takich 
"mistrzów nauk tajemnych”, lecz nawet 
dla najbardziej przenikliwej krytyki 
psychologicznej niejedną by stanowiły 
za;adkg . 


Gdyby wekezywsnie, choćby. 
gp tylko przesz napomk- 
n i e و 6 1 ظ‎ niebezpiecznych dróg, o 
ktörych tu mowa, nie dy xo przestop 
g teen nie do przebaczenia, tedy ; 
jakaś drobna wskazówka mogłaby doprowa- | 
dzić do wyjaśnienia niejednej sprawy, 
której tymczasem nie moga jeezoze rozwi- 
kłać żadne paychologiczne 8 
eni metapsychiczne badania, 


— o E — 


Jakkolwiek pragnąłbym z całego serca | 
wyświadczyć nauce tę przysługę, nie mam | 
jednak możności tego uczynić 1 te nie 
tylko 6 podanych wy ۶ 6 3 
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przyczyn, a także s powodu 8 o be w ía- 
z an 1 a na viecsne czasy wiążącego 
anie ze wszystkimi moimi "Bracmi” ducho- 
wymi, lecz również dlatege, że chodzi tu 
o dziedzinę, do której uzyskanie u 
pragnioneqgo watępu wymaga 

ed człowieka czegoś w iç oe j , niż 
tylko 4 " gapaku do badań naukowych"... 


Nie mam chyba potrzeby zaznaczać, te 
chodzi tu o coś Snnego, nit ` 
o dostatecznie znane od dawns X "*ówicze- | 
nia Hat ha- lege i wywodzące j 
się z nich "metody" pozwalające 6 j 
cuda na nodig faki- | 
rów ! 


A gdybym nawet nie hy w żadnej mie- 
rze obowiązany و‎ te jed- 
nak nigdy bym nie mógł zdecydować się 
ne oedsłenięcie tych rzeczy, trzymanych 
w tajemnicy £ ważuych bardzo powodów, "m 
wien zbyć dobrze, 8616 niess - , 
części e  sprawiłyby niechybnie 
ręce ludzi żądnych władzy . 


| 


— — — 
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mnie zaś bynajmniej nio poeiags"lon 
Fronetenssa", który by napewno mie 
oczekiwał, gdybym chciaz sig ata odpo- 
wiedzialnym sprawcą takiego nieszczęścia. 


be osięznięcia due h o we 6 e 
8jedneezenia s Pres 
światłem - do sbudze- 
nia se mu duchowej natury | 
oslowleke - do tego, oo wiedza dostojna | 
zie "ponownym narodze- 

n ie m” - wepomniane tu wiadomości nie 
są.ani potrzebne ani 4 
p o š J tt a € E Rê | | 


Jak wszystkie kunszty opar- | 
te na możności stosovaris powszechnie 
nieznanych siz peychofizycznych o wyso- 

| kim napięciu, tak 1 te, o których tu mowa, 
| nie aają nic a nio wepfinego 
3 przebudzeniem się 1 rozwojem wiekuiste- 
go o8 2۵ ۳ 1 6۵ ۶ 8 duchowego. 


Do tego przebudzenia i rozwoju 
fade się przede wszystkim stałego, nie - 


| 


przerwanego nastawienia wszystkich myśli, 
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uczuć 1 pragnień siemakich na osiagnig- 


cie tego celu. 


Cały człowie 
san O wł 


k siemski musi sig wpiwrw 
esnych siłach 


stopniowo przekształcać, zanim uu będzie 


można 6 
weg. 


Mazo albo i 
tylko od 


su podejmować 


pobotnisia jekiejé guiny wyznaniowej, 


który co 0: 
jem, Jeden 
swemu Be 


Każda 
o życia 
ość 6 o d 
ojawiaj 
aż d e p r 
a #۶ d y im 
zależnej 


WWW Ú 


pomocy ducho- 


nie to nie pomoże, 
6 5 8 TF u do cza = 
te nastawienie na wzór 


e ` 
- — LA 


— 


dni, zgodnie se swycza- 
d 5 1 6 A poświęca 
ZU o e e 


NEN A e. “K o* 


minuta dalaze- 
e każda crzyn- | 
sienna „każda | 
aca sig ayśl,. 
agnieniso i | 
puls ziemakie, 

od mózgu wol 1 


musi pozostawać odtąd pod ksztafiujacym mpi 
go tu nastawienia, jeśli 
wreszcie wkroczył na tę 


wpływem wymagane 
człowiek, który 
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drogę, ma dojść do > z 6 C E y w 1 - 
styeh a nie urejonych 
wyników. 


y "xiozenia®, jakie by należało 
od czasu do o&asu wykonywać, mogłyby 
w najlepszym razie polegać tylko ns 
powtarzanym skupieniu się celem g 2 ç b- | 
szego odezuc ia takiego 
nastawienia, 


Wazystko, co by można było pod tym 
względem zalecić, ma tylko ten jeden. 
cel - podtrzymanie w świadomeści tego 
nowego nastawienia wszelkich myśli 1 | 
zabiegów, tak i£by ani na chwilę nie i 
nożna go już było zapomnieć , 


Jeśli się jednak uda te nastawienie 
rzeczywiście na e ta z e atrzymać , 
tak że będzie osynaie wpływać na cał? 0 
śycie GOdzienne  nieza- ` 


leínie od tego jakimi środkami pomocniczy 


mi, odpowiadającymi indywidualnym właści 
wościom człowieka, zostało to osiągnięte, 
to wtedy wszystko dalsze następuje wikrót- 
ce - "samo przez sig", to znaczy bez 


neszego świadomego wapółdziałania, 


3 
4| 
k 
4 
š 
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Tworzy się wówczas w umocnlonym 
w ten sposób człowieku swego rodzaju 
ośrodek a 1 2 , który qajaza 
coraz potężniej 1 wreszcie atwarza po- 
łączenie duchowe z podobnymi, lecz już 
doskonałymi ośrodkami sił 
tu na ziemi bez szczególnego z naszej 
strony aktu woli, 


Skoro takie połączenie staje się 
moż li we „ Ssubajycy otrzymuje po- 
moc duchową tych, którzy ją już zna - 

1 411 1 nie znają dzić wyżazego 


obowiązku nad niesienie pomocy auchowej 
wszystkim tym, którzy ją potrafią 
przyj mowa 6 , bez względu 

na to, cay będą ją mogli już وه‎ 
odczuwać, czy jeszcze nie. 


Szukający staje aie wówczae niejako 
"aparaten odbiorczym” dla svego rodzaju 
promieniowań duchowych, dających sig 
wszelako tylko postrzegać w e w n و‎ t rz- 
nie, lecz nie uchwytnych dla d o - 
świadczeń naukowych. 


| 


— kk 
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Oddzielyuania pochodzące z królestwa 
substenejalnego Ducha można poznawać 
jedynie przez w e w n g t r z oe 
deznawau ie i nigdy nie mogą 
dostarczyć materiału do definicji myślo- 
wej cudzym badaniom naukowym, gdyż 
chodzi tu o coś  £ y e g © و‎ CO przy 
nujlzejasych nawet próbaoh dotknigcia 
niezwłocznie sig cofa. - 


Niech aię jednak nikomu nie zdaje, 
że można przez kiwnigcie palcem stać gie 
takim "aparatem odbiorczym” ! 


Kto pragnie, by Wieosni przyjęli go 
Re naukę, ten sam się musi przyodziać 
w roboczy fartuch cierpliwości . . + 


Nawet najbardziej natężena poczęte 
po síenaku wola - którą, jako 
Swykty przejaw działań mór- 
gu, ściśle o d r ó $ pi ać należy 
ad substancja Llnej 
wiekudiste j w e 1 1 و‎ przeje- 
wiającej się w duchu ludzkim - nie może 
przyspieszyć rozwoju duchowych organów 
odbiorczych » 
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źacigta, "uporczpwa”, w nózgu pocse- 
ta Wola“ tylko przeszkadza 
procesowi krystalizacji sił, o które tu 
chodzi, a które skupić się mają w nowym 
ośrodku sik, jut niezależnyn 
ed działania mózgu. 


Im konsekwentniej jednak będzie się 
utrzyaywać wciąż opisywane tu wewnętrzńe 
“nastawienie” catego czło- 
wieka, jak 221 teleskop musi pogoste- 
wać nastawiony na przedmíot obserwacji - 
tym rychlej nastanie ehwila, która Ssuke - 
jącege wprowadzi także w e dos u 
Wal Bq łączność z jego opiekunami 
duchowymi. 


znaczenie ma tu w y 4 Ra cznie 


praktyczne pos tępowea = 
nie Ssukajacego w Jego ży- 
oiu cod siennynm - a nie 
wykonywsnie lub niewykonywanie jakich- 
kolwiek "ćwiczeń” . 


Í 
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Sszeleko nie osnacza to, że nie moż- 
na w periodycznie powtarzających siç o- 
kregach czagu oddawać ele pewnej 
gzosególne j postaci 
duchowego za tepienia 
sig w 5 6 b 4 e „ jeśli się zauwa- 
ży, że przez to również 1 postępowanie 
w życiu codziennym doznaje pożądanego 
zabezpieczenia w tym nastawieniu na 
sprawy duchoweż . 


jeśli 3zukajgcy uzyska dostateczną 
łączność se svymi opiekunami duchowymi, 
wówczas następuje najpierw rodzaj próby 
jego sił i w zależności od jej wyniku 
podlege en dalszemu oddziaływaniu ducho- 
nanu 


Skala możliwych napromieniowań ducho- 
wych rozpoczyna sig od zwykłego 
"نا‎ ۶ 8 6 6 ۲ 1 6 2 4 ۵ si? wt ag 一 | 
my e h  Śsukającego i sięga wzwyż aż 
do osobistego kierow" 
nictwa duchowebBgo. 
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U tych nielicznych, którzy już 
przed swym narodzeniem się na 
ziemi znajdują sig pod takim kierownic- 
twem, gdy2 mają sig na ziemi udoskonalić 


na "Mistrzów" działania duchowego, docho- ` 


dzi wreszcia do duchowego 
stopienia aio £ przewodnikiem, choóby ten 
nawe$ zamieszkiwał w jakiejś odległej 
części świata, tak że uczeń nie otrzymuje 
już poj 46 1 6 we j nauki, lecz 

W 6 0 6 2 8 ۴ 5 6 8 ۷ ۷ 8 wszystko, co 
sachodsi w duchu /ade nie w "ów ia- 
domoáot* n=ózżzgowej?”!/ 
jego nauczyciela , 


Wyatareza chęć "Mistrza" udostepnie- 
nia pewnych przeżywanych przezeń przebie- 
& duchowych również odozuwsniu u o g = 
nis „ aby uczeń postrzegał te przebie- 
gi tak, jak gdyby zachodziły w nim samym, 
chociaż doskonale zdaje sobie sprawę, 

w jaki epesób dochodzi do 
takiego współprzeżywania. 


A że "Mistra" już dawno osiaeg- 
naz dla swe je 3  indywidualnoś- 
ci zjednoczenie s "Fradwiatzen", więc 
1 uczeń początkowo przeżywa to zjednoose- 


- A — 
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nie w stopieniu g przeświat- 
long duszą aw ego nauczy- 
6 1 6 la. | 


Stopniowo uczeń potem dojrzewa do 
osiągnięcia e amo dzie Ine 38 e 
zjednoczenia s Fra ia tes 


Gdy ten cel oai sg ظ‎ 1 e , ogar- 
nie awa świadomością nie tylko w Tas 
ną na wie ki nierzniasz- 
czalna indywiduelnoéó duchową, 
lecz także odczuwa jednocześnie w sobie 
Świadoność wa z yp tk 1 ch ndy- 
widualności w Duchu, które kiedykolwiek 
sig objawiły w jakiejś świadomości 
ludzkiej ۰ < e 


Osiągnąwezy w ten sposób doskonałość 
poznaje, że ze wazystkimi, którzy w po- 
dobny sposób doszli do doskonałości, Ozu- 
je się stopiony w pewien nowy dlań ro- 


dzaj sbiorowe) świad ۵ - 
mo ś © i , z którą nie da sig porównać 


nic znanego na ziemi, 
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jego ۵ indywidualna 
świadomość epoczywa w łonie owej wspól- 
nej éwiadonosel. 


h 1 ع‎ ۵ y jednak indywidualna ásia- 
doneść Doskonalego nie może "rozpłynąć 
sig" w tej wspólnej świadomości . 


Poszezególna jednostka przeżywa w tym 
atopieniu po wieczność całą życie 0 a= 
o ç ٩ ,przenikająo© 
wszystkie inne indywidualności tej ce- 
koéci 1 same przez nie 
prseniknigta:;, nigdy jednak 
żadne s tak żjednoczonych indywidualności 
duchowych nie może utracić określonego 
przez siebie sang odrębnego łaa ~ 
Bego by tn 


Bezwsględną , pi 6 w n o ó 6 co do 
zachowania éwisdomoéci ludzkiej po śnier- 
ci oiała sienskiego oraz co do wiecznego 
życia tej świadomości w duchowe j 
formie poznawania ma zgoduie z prawem 
na tury jeno garstke lu- 
d z i , którzy już w swoim bycie zienakim 


osiągnęli wyżej wakazany cel. 
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Wamyscy inni ludzie 2 
SĄ tylko na deny e Ty lud 
uspokajające nauki 
wie ry » chyba de zechcą raczej 
darzyć zaufaniem opisy tych nielicznych 
spośród awych bliźnich, którzy już za 
awego Życia ne zieni znają również  "£y- 
cie pośmiertne” ۵ własnego 
4 6 6 ۷ Ia 0 6 2 6 8 1 8 ۰ 


Bezatronnenu krytykowi, nieskrepowe- 
nemu żadnymi uprzedzeniami bardzo 
zatwo jest ecróznaic 
praudziws üniadestwa ludzi, którzy oalag~ 


+ 


negli ten eel rreczywiscie,. 


a ale tylko w upojeniu ekstazg albo pod 
wpływem jakiejś foruy hipnozy, od fanta- 
stycznych pouys£ów zapaleńców lub poetye- 
ko usdelnionych marzycieli . 


U wszystkich nero 
dów można znaleźć prawdziwe świadęc- 
twa ludzi świadomych zaświata i we 
wszys (t AK 41 6 h czasach 
żyły jednostki, które mogły udaielić 
prawdziwych opisów życia w Duchu . 


Ss a ta و‎ w jakiej sig kryje taki 
epis, moze być skrojona według mody awe- 
go oz a su 1 może wykazywać sebar- 
wienie panującej w tyn czasie w í a ry, 
- lecz kto sie tu nie zadowala jedynie 
powiorzakhowvwnynu apoj- 
rzenie m , ten we wen y ote 
kich ty oh szatach zawsze znaj- 
dzie znowu człowieka i nej- 
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| 
głębsze ozłowiecze przeżycia: «je d - 


noczenie z Prapodto- 
żem Źródła wszelkiego 
Ietnienia Wieczności 
1 wszelkiego Bytu wo 
wszystkich zakresach 
przeetrzeni i czasu. 


żąda wskazana w moich pismach wyżynna 

droga i do jakiego celu dojść może na 

tej drodze już za swego życia siemskiego 
nawet mało usdolniony 


| 
| 
| 
| 
Kto wreszoie zrozuaiał, ozego odeń 


ozżowiek, ten nie będzie mi jut zadawał 
pytania, cóż więc ma "czynić" 4 


nie będzie oczekiwał jako odpowiedzi xim 
wiadomości o jakiné osobliwym "ćwiczeniu". 
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Powinien zrozumieć, że obodzi tu 
o cos niepomiernie wyż- 
650 go , nix cudowne " aiły fakirów” 
e 0006 ne pomi e rnie 
wyższego niż najbardziej godne 
podziwu "cuda okultyzmu” - i o % 
niepomie rnie wyższe - 
go niż pociesznie obranowane atragp- 
kami n&uk przyrodniczych "tajsaie nau 
ki” tępogłowych Mauczycieli konwentykli.. 


A jeśli nawet zuuszony jestem - by 
sig stać zrozżuciałym przynejaniej dla 
majbardaiej zagrożonych niebezpiecze-ń - 
stwem - nawiązywać do rzeczy już znanych, 
و‎ czasami także do terainolofii wschod- 
niej, takiej jaka aię stała powszechnie 
gnana dzięki pismom "teozoficznym", to 
jednak człowiek głębiej w aprawy wnika- 
jący wkrótee apóstrzeże, że nówię o rze- 
czach, o których dotychezas dochodziły 
wieści w skażonych wręcz obrazach, 


Również uczony orientaliata, z na - 
Jący wszystkie dotąd dostępne teksty 
wschodnie, znajdzie w nich jedynie 


— و‎ AY CO... — _ _ _  —_opp —¼ — E = š —— s @——Oa2—— sx 
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۲ 3 5۲6 ۵ 2 08 1 ٩ té wakazów- 
k 1  dotyczace rzeczy ukrytych, gdyż 
dawne pisme, uważane za święte, wazystkie 
bes wyjątku były pisane dla ludzi, którzy 
jut uprzednio " z ust de ust"otrzymali 
tajne pouczenie, 


Autorzy dawnych ksiąg religijnych 
z EP 6 ۶ 8 S 2 ee ۷ 6736811 rzeczo- 
we wiadomości, kroniki lub opowiadania, 
nie mejqoa zgoła nic. me p 6 1- 
nego 8 tajemną nauką, do awoich pism, 
które mogli rozumieć j ed ynie 
ludzie do tego prazy- 
S 6 ۵ ۳ 8 ظ‎ 1 , podczas gdy dosłowny 
sens częatokreć oznaczał cof wręcz prze- 
oiwnego temu, co świadomi rzeczy wysnuwa - 
li s tej Samej części pisme, 


Mauki, których jestem tu głosicielea, 
były ponadto rzadko nawet 
* priestonigtej postaci 
ujmowane w piśmie i to sawazę 
tylko w urywkach. 
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Rekopisy zaś, w których znaleźć 
można te urywki połączone 
w całość , fake nigdy 
nie będą ani dziś ani w prayszłości 
dostępne dla niepowołanych, a "niepo- 
wo kanym“ jeat tu ka ۸۶ dy =, kto 
jeszcze nie dozna? w ۰ ۰ 
na sposób “d u ch o ۷ ار‎ tego, oo 
lapidarnie pomyślane jako  "kanon" , 
zostało przedatawione w tych rgkopiaach 
jako moż liwe do prze- 
życia w doáwiadorczer- 
n 1 - 


Jeazcze do niedawna owa garstka lu- 
dzi, którzy £ y j 8 według tych nauk 
i dlatego mo gą je "uykżadać”, 4016 
le przestrzegaza pradawnych przepisów, 
nie pozwalających pod żadnym pozorem na 
otwarte  rozpowszechnianie nawet 
tych niewielu wekazówek, jakie ja o bo — 


W ia zany jestem teraz podawać o 


Dopiero pewne złagodzenie 
ścisłego ujmowania owych przepisów umoż- 
liwizo jawny wykład tych nauk w podanym 
tu zestawieniu, gdy dostojni kierownicy 
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hiererchii duchowej, której nej- 

n 1 2 6 2y stopfen stanewig jej nie- 
liczni ostogkewie przebywejący na naszym 
globie, 2۵۳۶۹084111 ową łagodniejszą 
wykładnię, jako zgodną s dobrem czagów 
dzisiejszych, 


Kto pragnie zrozumieć to, czego 
dziś publicznie nauczana, $mknhyxi£uxshudzthi 
ten musi się wyzbyć mniemania, jakoby 
tu chodziło o nową gałąź jekichś nauk 
wiary lub wręcz o zjednywanie zwolenników 
dla któregoś z systemów wschodniej filo. 
zofii. 


Kto usiłuje szukać w historii ludz- 
kości śledów poznania, któremu ałużę, ten 
rzecz prosta, będzie mógł je odnaleźć, 


w najosyatezej pe = 
a ۶ 8 ê ۸ żywe było to poznanie w 
ludziach wezesnego okre- 
su antycznych kultów 
misteryijnych. 
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Do otwartych uazu przemawieją 
w rzeczywistości wyraźną mową głosy 
wazystkich 8 ۲ با‎ 1 6۵ e + 4 
nie potrzeba zbyt wiele trudu, by stwier- 
ds1C, że miejsce, akad wyszło podane tu 
świadectwo poznania, było aż do najnow- 
ezyoh czasów punkten m J j 4 — 
cia szeroko ro£powszeohnionej na 
ziemi działalności jako źródło na tchni e~ 
nie dla każdego zjednoczenia ludzi, któ- 
rym jako najwznioślejany cel przyświecało 
albo 1 dziś jeszcze przyświeca osiągnigcie 
najwyższej godności ۱ 
1 ۷۵ ٩ 6 ۶ 1 6 3. 


Wiele dałoby się tu Jeszcze powie- 
dzieć, ale tymozasen mówić tego nie można, 
gdyż chodzi tu o sprawy, jakie aami 
znaleźć muszą ci, których dotyczy to, co 
tu przemilczaten. 


Weselakó ktokolwiek chce z bi e - 
rać oweóe rosnące w ogrodzie wyłożo- 
Woh tu nauk, ten musi cate $ y 一 
oie uczynić nieustannym "éwiozeniem" } 


— 
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Nowe życ ie S, które on chce 
odnaleźć, zawarte jest już w jego życiu 
codziennym - tylko że nie potrafi jesz- 
cze poznać tego nowego dlań 
życia . 一 


"mistrzów nauk tajemnych” po szkodliwe 
ćwiczenia”, gdyż jego życie codzienne 
samo jest najskuteczniejszym, 
prawdaiwie duchowym 
ćwiczeniem, które w i e k ú 1 se tê 
p Praświa tło codziennie na 
nowo daje mu do przerabiania, - 


W żychu codziennym 
= w najprostezej po- 
8 taci i bez wazelkich 
gestów tajemniczych - 
znajdzie on z biegiem czasu już tu na 
ziemi osiągalną dlań doskonałość - Ex 
lecz nigdy nie w "ezoterycznych 
szkołach" 1 w panoszącynh się kołach rse- 
komo wtajemniczonych, którym własna zuch- 
wałość pozwala grad rolę "naucsycieli" 
duchowych, a dla których można jeno prosić 
o przebaczenie ,gdy nie 


ie ma potrzeby uciekać sig do 
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wiedzą , CO Gzynią » o o 


Doskdnałość duchowa wymaga ozłowie- 
ka Ga XT 0 8 6 1 


Przy dążeniu de tej doskonałości 
Rigdy nio należy  odczu- 
wać "ciała" i duszy” z 
osobna |] 


Nie ma nio "cielesnego * 
co by za rasęm nie należało do 
duszy” „a chodzi tu nie o 
zi odd uchowienie" ciała, lecz o możliwe na 
¡1 po zieasku uchwytne u o 1 e l e é n ia. 
nie wiekuistezo Ducha 
z pomocą sił dus £ y. =- - 


Ci, 00 gardzą oiazem, a 
Jednak maja nadzieję dotrzeć do 
królestwa istotnego więkuistego Du 
cha, znajdą miast niego jeno no - 
we królestwo zzudse- 
nia | 


00 ciała jednak wymagać nex 
leży, by się nauczyło " w í e r z y é " 
w utajone w nim wiekuiste, nadosobowe 
"da", któremu ciało ma służyć do 
wypowiadania aię. 
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wiekuiste, s Ducha poczęte "Ja * 
jest w człowieku tej ziemi czyatym 
śród ze m sik duchowych, 0 
zaś jest naczyniem do 
czerpania Sych sil, wydobywa” 
nia 1 wprowadzania w ۰۵ ۰0 


W tym wiekuistym “J a * odnajdzie- 
my samych 5 1 6 ۷ 1 6 , takich 
[1 8161981 wie cznie jesteśmy w 
wieczności 1 


Jedynie w tym najbardziej wewnętrs- 
nym "Ja" odnajdziemy wszechogarnia- 
jącego wiekuistego sub- 
stencjalnego Ducha! 


Jedynie w twoim, ciebie samego pzodsa- | 
cym "Ja" odnajdziesz awe g ۵ 
* 2 ۷ ۷ 83 0۵ ۳ Boga 1 - 


"Xie przez rozum 1 zesohbhx bixgtodé 
w Piśmie" osiągnie się to naj- 
wyższe dobro, jakie ludzie 
osiggnaé eg sdolni |! 
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Doskonałość duchowa jest 
dziełem š y c la - a nie dorobkien 
przenikliwego myślenia ! 


Istnieje zaprawdę cof, co nośna 


osiągnąć jedynie rozumen. 


Do trzeba próbonać wymyślić, 
aby e tym ۳ wiedzieć” | 


Ale następnie agdrzec 
wznosi się ponad wiedzę, aż sie 
nauczy myśleć, jek myślą dzieci! - 


le "po 4 2 1 ۵ 6 ۸ ۲ ا ۵ 6 ظ‎ ۳ 
masz giç uczyć myśleć, lecz dojść znowu 
do Jedności tego, kto 
myśli ,z przedmiotem 
Jeco myślenia. 


& takiej jedności chwytałeś ongi jako 
dziecko pie ۳ ۳ ۵ ۶ 6 swe myśli, a 
Jeno w takiej samej jedności dają się 
myśleć ostateczne 1 na j = 
SX ۶ 6 5 6 myśli . 


| 
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Tak, jak najwcześniejeze twoje my- 
&lenie nie "vymyślało” sobie tworzywa, 
lecz znajdowało je w pierwszych doświad- | 
ogeniach z 1 e ms k 1 o h و‎ tak też 
musi wreszcie» twoje doświadczenie du = 
chowa dostarczyć ci kamieni budo- 
wlanych, z których masz zbudowed sklepie- 
nie wyniosłej świątyni swego poznania. . . 


A wtedy nie aapróżnoś przeżył swa 
Życie ziemskie i nie bezowocnie znosił 
jego cierpienia ! 


Spokojnie ukryty w swym "życiu na 
tym świecie” będziesz mógł pełen otuchy 
oczekiwać na swoje "życie w zaswieoie" - 
już dziś pewny awego 
życia ۷ 1 6 6 ۷ 1 8 tego w 
światłości boskiej 1 
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